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Krysiakowa przed łódzkim' sądem doraźnym. 

BIET - POT R 
skazana na dożywotnie ciężkie więzienie . 
Sama nie wie, dlaczego zamordowała córeczkę sweg() • 

męza. 

Wczoraj przed łódzkim s~dem do
raźlłym Ildbyła $ięlrozpl'awa przeciwko 
45-letniej Annie Muszyńskiej, z pierw
szego męża Kowalskiej, nsecundo vo-
to" Krysiakowej. ' 

Już od wczesnego rana na Placu 
D~browskiego, przed siedzib~ s~du, 
zgromadził się liczny tłum ciekawych, 
usiłnj~ przedostać się na salę nu
mer 1, gdzie odbyć się miała rozpra
wa doraźna. Woźni dopnścili na salę 
rozpraw tylko ograniczon~ liczbę osób. 

Przeważały głównie kobiety z róż
nych sfer. 

Gmach s~du był silnie obstawiony 
przez policję. 

O gedz. 10 rano w ławie oskar
żonych sali ]6 1 zajmuje miejsce An
na Kry~iak, odziana w chustkę. 

Blada twarz oskarżonej czyni wra
żenie raczej pociągające. W rysach 
kobiety, ciemnej blondynki, nie wy
ryło się piętno zbrodni. 

Przewodniczący IlliDicz zapytnje, 
czy oskarżona życzy €obie mieć obroń
cę z urzędu, adw. Chomicza, względ
nie czy zatrzymuje obydwu, pp. Cho
micza i Lilkera (z wyboru). 

Oskarżona odpowiada, iż prosi o 
zatrzymanie obydwu obrońców. 

Czy się przyznaje. 
S~d przystępuje do odczytania ak

tu oskarżenia, omawi~jącego przebieg 
zbrodni, zgodnie z zamieszczonemi już 
parokrotnie relacjami o przebiegu 
śledztwa. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przewodnicz~cy zapytuje, czy oskarżo
na zrozumiała treść i czy przyznaje 
się do winy. 

Krysiakowa treŚĆ aktu oskarżenia 
rozumie i do winy przyznaje się. 

Przed ślubem. 
Wedle wyjaśnień oskarżonej Wła

dysław Kry iak jeszcze przed ślubem 
oznajmił jej, że ma kochankę i dziec
ko, że jednak z kochanką tą, Józefą 
Szkudlarek, nie może się ożenić, albo
wiem popierwsze jest to kobieta n lek-
ka·, a pozatem - jest to jego ku
zynka, więc ślubu nie mógŁby uzy
skać. 

Szkudlarek - jak miał opowia
dać Wt. Krysiak - nie nadaje się 
na żonę, jest niegospodarna, sŁowem o 
małżeństwie z nią mowy być nie mo-

Krysiakowa pod eskortq policji. 

gło. Natomiast Kowalska jest kobietą I ~a odnośne zapytania przewodni
gospodarną, pracuje w fabryce, gdzie czącego oskarżona wyjaśnia, iż kry
zarabiała (wówczas) 7 i pół zł. dzien- tycznego dnia 23 kwietnia rb. wyje
nie. chała z Ozorkowa z zamiarem zażą-

Dalej opowiada Kowalska-Krysia· dania od Krysiaka, aby dał jej trochę 
kowa, iż ostatnio w r. 1931 nie pra- pieniędzy. 
cowała od 5 miesięcy.. Przez 13 ty-
godni otrzymywała zapomogę z magio Gd . , . łód"! . " y Ja CIerpIę li ••• stratu, następrue żyła z pożyclek, z ES 

wyprzedaży ruchomości itd. 
Oskarżona, według jej zeznań, jest 

współsukcesorką drobnego spadku, 0-

bejmuj~cego mały domek i dwie morgi 
ziemi w Ozorkowie, wartości ogólnej 
około 10 tys. zł. Kowalska miała pra
wo do udziału w jednej siódmej czę' 
ści tej sukcesj i. 

Krysiaka poznała w sierpniu 1930 
roku. Slub zawarty został 26 grudnia 
tegoż roku. 

·Wyszedł i- nie wrócił. 
Mąż opuścił j" - jak zeznaje o

skarżona - nazajutrz po ślubie, i 
pokazał się żonie dopiero po npływie 
dłuższego czasn, a następnie przyjeż
dżał m. w. co miesiąc lub co sześć 
tygodni. 

Na czynione mu przez żonę wy
rzuty, dlaczego z ni~ nie mieszka, 
Krysiak oświadczył, iż w mie zkaniu 
ozorkowskiem jest zaciasno. Kazał 
sprzedać jej swoją czę ' ć sukcesji i na
być większe mieszkanie, a wówczas 
sprowadzi się do niej. 

Oskarżona nie wymieniała listów 
męża; bo mąż nie umiał pisać. 

Od Żabieńca szła pieszo, gdyż 
przejązd do Kochanówki był dla niej 
zbyt drogi. 

Przed wsi~ Mikołajów spotkała 
grupę dzieci. Spytała je .o mieszkanie 
Krysiaka. Wówczas wskazano jej dWIe I 
dziewczynki: 4-1etnią Kazię i 8·letni~ 
Janinkę, jako córeczki Krysiaka. Ja
ninka pobiegła do domu, aby włożyć 
buciki i następnie powrócić. Nie wra
cała jednak czas dłuższy, wobec czego 
Kowalska poleciła dzieciom nazbierać 
kwiatów, a sama wzięła Kazię za 
rączkę i poszła z nią w stronę ' tram
waju' myśll\c, iż przez nprowadzenie 
dziewczynki przyciągnie Krysiaka. 

Obawiała się, że Kry iak może ją 
gonić, dlatego zeszła z drogi w pole 
i skierowała ię przez lasek. 

W ol zynce usiadła, ażeby odpo
cząć. Nie pamięta nawet, gdzIe n
siadla. 

Podczas rozmowy z c'reczkami 
Kry iaka dowiedziała się, iż mają no· 
we meble, że ojciec zakłada radjo 
i t. d. 

Nie mogło się jej w głowie po
mieścić: nJa nie mam co jeść, a on 

swojej kochance radjo zakłada I· '" -
opowiada oskarżona. 

Nie wie, jak się to stało, że przy
szło na. nią takie straszne "coś· i n
dusiła dziecko. 

Tu oskarżona mętnie przedstawia 
przebieg zbrodni. 

Ludzie dokuczali. 
Przewodniczący:, - Czy oskarżona 

groziła Krysiakowi, że go zabije, lub 
otruje. 

Oskartona odpowiada: że nigdy 
nie groziła. Domagała się od niego, 
aby starał iię o rozwód, obieCdł jej 
to, ale nie starał się jedna.k. 

Adwokat Chomicz zapytuje, czy 
dokuczano oskarżonej. Ta wyjaśnia, iż 
dokuczali jej ludzie, - wyśmiewając się 
np. m. in., że wyszła za majstra cie
sielskiego, a musi sama dtwigać wor
ki z kartoflami. 

Nie przygotowywała się 
do zbrodni. 

Adwokat Lilker zapytuje, czy o~ 
skarżona miała z sob~ czekoladki lub 
cnkierki. Oskarżona przeczy. 

Obie strony przy odczytywaniu 
listy świadków zwalniają troje drob
nych dzieci od przysięgi. 

Pierwszy zeznaje Władysław Kry
siak, szczupły, wysoki brunet. 

" ... komunistycznej 
narodowości" . 

Krysiak odpowiada na zapytania 
przewodnicz~cego, iż nie wie, dlacze
go żona jego zabiła Kazię. Ożenił się 
z Kowalsk~ dlatego, iz zapowiedzi 
ciągnęły się przez cztery miesiące, 
więc nie wypadało] mu cotnl\Ć się. 
Chciał jednak odstręczyć ją od mał
żeństwa, dlatego powiedział tuż przed 
ślubem, że ma kochankę, że ma dzie
ci, ale mimo to Kowalska wyszła za 
niego. 

Rozszedł się z żoną dlatego, że 
nie dotrzymała warunków, mianowicie 
wymagała od niego, aby zerwał z ko
chanką. "Chciała, abym zapomniał o 
moich dzieciach· mówi świadek. 

- Żyłem z żon" wszystkiego p6ł
tora dnia - mówi świadek dalej -
bywałem potem u niej co miesiąc, lub -Dalszy ciąg stl'ona 2 .. a 



~. 2. Nr. 137 

Krysiakowa przed łódzkim sądem doraźnym. 
(Dokończenie). 

co SleśÓ tygodni. Później przychodziła I na ŻAbieńcn, po dokonani n zbrodni, I 
do mnie. Spotykaliśmy się w piwiarni jak ttl wynikałoby z obliczenia czasn. 
pod Mikołajowem. Pieniędzy odemnie Krysiakowa robiła wrażenie ciężko 
nie wołała. Przyszła kiedyś i mówiła, chorej. Ręce jej się trzęsły. Siedzi)łła 
że dostała z Ameryki sześcset dola- w poczekalni ze dwie godziny. a za
rów, że możemy obie coś kupić. Nie pytanie, ra co czeka, oświadczyła, iż 
chciałem jej pieuiędzy. Starałem siO ma ktoś przyjechać. Pł6ciennik odnio· 
odstręczyć. ją, od ślubu bo przekona- sła wrażenie, iż Krysiak jest nmy ło
lem się, że .jest narodowości komuni· wo chorą, która ~biegła z Kocha
stycznej • i źe jej bracia byli karaui nówka. 

Prze łuchani bracia oskarżonej nic I czynu doprowadza małżeństwo z 0-

nowego do sprawy nie wnieśli. skarżon, do skntku, by wyekwipo-
Następnie składali zeznania świad- waWizy się za jej pienią,dze, powróc'ć 

kowie obrony, przedstawiając postępo- do kochanki w dzień po ślnbie. 
wanie oskarżonej , jej nczciwość i pra- Podkreśliwszy kłamliwość zezna! 
cowitość w świetle najznpełniej doda t- Wł. Krysiaka i je,o naj dalej posnnię
niem. tą złą wolę, przeszedł adw. Chomicz 

Po przerwie sąd o godz. 2 min. do odparcia.założenia prokuratora, ja
ao wznowił rozprawy, poczem złożył koby zbrodnia dokonana została z pre
zeznania biegły lekarz dr. Hnrwicz, medytacją. 

za komunizm. Jako patrjota i legjoni- Świadek komendant posterunku , 
sta nie mogłem żyć z kob eŁą uarodo- Rożniata opowiada, jak podczas pierw
wości komnnistycznej. Przekonałem się szego badania Krysiakowa oznajmiła 
o tem, kiedy były wybory. mu, że nazywa się Kowal ka. Na-

wydając swą opiuję co do przyczyn Bezpośrednie po ślubie opnszczenie 
śm ierci dziewczynki, nie wnosząc po- przez męża, cały szereg mięsięcy wal
zatem nic nowego do sprawy. ki o odzyskanie go, utrata pr!lcy i za-

Zkolei na. tąpiły przemówienia pro- robku, atmosfera drwin i śmiechu 0-

Świadek wyjaśnia na 1:apytania, stępnie Krysiakowa przyznała się do 
że ogółem ma sześcioro dzieci z ko- zbrodni. 

kuratora i obrońców. toczenia, świadomość dobrobytu męża, 

cbaokl4, a czworo dzieci z pierwszego Według zeznania Rożniaty - Ko
małżeństwa, Kazia była jedenastem walska była notowana za agitację 
dzieckiem. komnnistycznlli. Jej bracia Muszyńscy, 

żyjącego z kochanką, złożyły się na 
Obrona mec. Chomićza. sumę czynników, które zdołały wywo

Targi o mężczyznę. 
Następnie składa zeznania Józefa 

Szkudlarek. Mówi, że chodziła do 
Ozorkowa, aby nakłonić KowalskIb że
by nie odbierała jej przyjaciela, który 
musi pamiętać o swoich dzieciach. 
Krysiak mówił, iż nie może żyć z Ko
walską z tego powodu, że chwali ona 
bolszewików. 

Syn Kowalskiej, l8-letni Brunon, 
opowiada, że matka oddał \ mu 23 
kwietnia klucz od mieszkania i gdzieś 
poszła. Przyjechała nazajutrz i była 
jakby chora. 

Kiedyś dostała dziesięć dolarów od 
męta i kupiła mu za te pienią,dze u
lIranie. 

Na zapytanie przewodniczącego, 
czy chłopiec otrzymał jakieś pienią,dze 

. od matki w dniu jej aresztowania 
wyjaśnia się, iż Kowalska-Krysiakowa 
sprzedala pierścionek i zużywszy z o
trzymanej zań sumy 5 złotych 
60 złotych oddała synowi. 

Po zbrodni. 
Irena Płóciennik, świadek, zeznaje, 

że widziała Krysiakową w poczekalni, 

równieź . 
Zkolei zeznawało kilku posterun

kowych, potwierdzają,c poszczególne 
fragmenty zeznań poprzednika. 

Nieletni świadkowie. 
Troje drobnych dzieci zeznało 

zgodnie o tem, jak obca. kobieta za
brab Kazię r poszła do lasu. Dzieci 
również zbierały kwia.ty w lesie. 

P ierwszy z obrońców, mecenas dr. 
St. Chomicz, na wstępie wego prze
mówienia u"ypuklił tragedję niewin
nego dziecka, kt6re padło ofi arą kon
fliktu uczuć i namiętności ludzi do· 
rosłych. 

Rozwij ając swą tezę obrończą, 
zanalizował tlo zbrodni, wylęgłej na 
podlożu afektn, spowodowanego ha
niebnem porzuceniem żony przez Wł. 
Krysiaka, który mając kochankę 
i dziecko z nią w pelni świadomości 

Już został otwarty 

Ogród TI OLI" 
" ul. Przejazd Nr. 1. 

, 
:-: Tel. 126 .. 30. 

Codziennie koncert orkiestry symfonicznej pod dyr. 

TEODORA RYDERA 
od godz. 8-ej wiecz. od godz. S-ej wie cz. 

łać silny afekt. 

W chwili przejściowej 
niepoczytalności. 

Premedytacji w zbrodni nie było. 
Była chęć nprowadzenia dziecka i zmu
szenia pr~ez to męża do porozumienia 
się z żoną. Zbrodnia dokonana zosta
ła w chwili przejściowej niepoczytal
ności. 

. Stwierdza.jąc, iż w tego rodzaju 
zbrodniach sąd doraźny nie powinien 

. mieć . właściwie zastosowania, lecz li
cząc się z rzeczywistością, 'prosi o za
stosowanie par. 3 art. 32 postępowa
nia doraźnego, przewidującego nad
zwyczaj ne okoliczności łagodzące. 

Adwokat Lilker zsolidaryzował się 
ze stanowiskiem poprzednika. 

Obrona, z uwagi na to, iż oskar
żona działała pod nieodpartym przy
musem, wnosiła przekazanie sprawy 
dl} trybu zwykłeio. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, 
skaznją,cy oskarżoną na dożywotnie 
ciężkie więzienie, z uwagi na dolych
czasową niekaralność, płeć i wiek, 
biorą,c pod uwagę wszystkie okolicz-

. ności.łagodz~ce. (p) 

--------------------------.-----------------------------------------Krótkie spięcie na s. s. "George Phillippart" 

STRASZNA ŚMIERĆ 
100 pasażerów I-ej klasy. 

PARY t, 18.5. - Do portu w Adenie I wiadajll, że szalejllcy na statku pożar I nęli w swych kabinach. Wielu lIie mo
zawinęły wczoraj anaielskie parowce widoczny by! z odległości 56 kilo- gllc dostać się do łodzi ratunkowych w 
;,Contraktor" i .Mashud', wiozące na metrów. Nikt z nich nie zdl!żył zabrać straszliwej panice skakało do wody i 
swym pok?adzie rozbitków z .Georlle ze statku żadnych rzeczy, wszyscy po- ginęło . 
Phillippart' . zostali w bieliźnie nocnej. PARY t, 18.5. - Według wiadomości 

,Contraktor" przywiózł 129 rozbit- Zdaniem uratowanych, przyczynI! po- z Adenu na pokładzie .George Phillip-
ków, .Mashud' 125. Kilkanaście osób żaru było krótkie spięcie w jednej z part" znajdował się jakoby delegat 
jest ciężko poparzonych. pustych kabin luksusowych. Ponieważ chiński przy Lidze Narodów dr. Sze. 

Francuski parowiec ,Andre Lebon' ogień rozszerzył się bardzo szybko, Dotychczas nie zdołano sprawdzić, czy 
przejllł na pelnem morzu 425 uratowa- liczni pasażerowie l-ej klasy mieli od- dr. Sze został uratowany. 
nych prz~ sowiecki transportowiec ciętą drogę ratunku, wobec czego zgi-
naftowy .Sowieckaja Nieft', gdy t na 
okręcie tym nie było ani miejsca IIni 
dostatecznej ilości pożywieni.. dla roz
bitków. .Andre Lebon' płynie pełnI! 
parli do Dżibutl. 

W ten sposób uratowanych zostało 
conajmniej 679 osób. 

Według opublikowanej wczoraj przez 
.Messageries Maritimes' niekompletnej 
jeszcze listy, znajdowało się na statku 
483 paseterów i 347 ludzi załogi, z cze
go wynika, te brak jeszcze wiadomości 
o okoto 160 ludziach. 

Przypuszczajll, że w katastrofie zl/i
Jlęło okolo 100 osób, gdyż reszta mogła 
być uratowana przez inne mniejsze o
kręty i lodzie rybackie, które nie mogły 
jeszcze dać znać o sobie. 

P~ybyli do Adenu rozbitkowie ' opo-

~ . 
Smierc 4 pastuchów .. 

Miny na torze kolejowym. 
LWÓW, 18 maja. (PAT.). Wczoraj w I go le~l\ce tam od dłnższego czasu miny, 

godzmach wieczornych obok toru kole- slużłce do wysadzania mostów. 
jowero na terenie gminy Porzecze-Na- Jednll z tych min wynieśli na nasyp 
dworna, koło Komarna, w województwie i tam zaczęli rozbierać. Nastuiła eks
lwowskiem, wydarzył si~ wstrząsaj'lcy plozja, w skntkach swych niezwykle 
wypadek, który pOCl/lgnąt za soblj, czte- tragiczna, bowiem czterech paatuchOw w 
ry ofiary w ludziach. wieku od 18 do 22 lat ponil/lIlo 'mierć 

Oto okolo godz. S-ej wieczorem pa- na miejscu, przyczem jedeu z nich, któ
sterze paslj,cy bydlo ua nasypie wzdłuż ry rozbierał min!, został rozlzarpauy 
torn kolejowego nil linji Lwów-Sam- na 6 części. 
bor, znaleźli w poblitu .mostu kolejowe- Piąty pastuch, H-letni Michajluk, 

I Encyklika 
Ojca św. 
Jednolity I front narodów 

chrześcijańskioh. 
CITTA DEL VATICANO, 18 maja. 

(PAT.). - Z okazji święta Serca .jezu
lowe&!,o Ojciec św. wydal encyklikę, w 
której wzywa do pokuty i modłów o 
odw~óce~ie ciętkic~ doś wiadczeń, jakie 
naWiedZiły ludzkok Encyklika pi,tnuje 
ruch ateistyozny, kierowany głównie 
przez komunistów i wzywa wierzące na
rody, hy utworzyły jednolity frout prze
ciwko wrogom idei chrze'cijańlkich pod
.bw spolecznyeb, działając środkami le
galnemi oraz modlitw, i pokut,. Ency
klika pot,pia iiDperjalistyczne uacjona
lizmy, kt~re w kudym narodzie stwa
rzajll własnego boga. 

------------------------odniósł ciętkie rany, doznajl\c rozerwa-
nia na strzępy jednej ręki i eiężkich rlln 
w głowę. 

Zawiadomione o tym wypadku wła
dze zarzłdziły tatrzymanie na terenie 
katutrofy poci,gu osobowego, zdążają
cego z Sambora do Lwowa. 

Ciążko rannego Michajlnkll zabrano 
do ~agonu .i przewieziono do Lwowa, 
gdZIe w szpItalu przyst~piono do ampIl
taeji ręki. Władze policyjne zarządziły 
natychmiast doeho~zenie. 
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Rząd "grupy generałów" w Niemczech. 
Obrady gabinetu Rzeszy -- "Porachujemy się z tą hołotą" 

Nastroje odwetowe młodzieży niemieckiej. 
PARYŻ, 17.V (PAT). Korespondent 

• Le J ournal" donosi z Berlina: 
Plan .grupy generałów" polega na 

utworzeniu dyrektorjatu, który składał
by si~ z: von der Osten-Warnltz -
nacjonalirty, przyjaciela prezydenta 
ffindenburga, hr. von Schwerin-Krosig, 
znawcy spraw repancyjnych i finanso
wych, dr. Brueninga, k~6ryby otrzymał 
tekl).ministra spraw zagranleznych oraz 
gen Schleichera, jako ministra wojny. 

W tym projekcie dyktatorskim dr. 
Sch.acht objtłby ponownie stanowisko 
prezydenta Banku Rzes:ly. 

BERLIN, 18.V (PAT). Gabinet Rze
szy kontynuował dzi~ obrady nad spra-

wami finansoweml i w związku z pla
nem zwalczania bezrobocia . 

W posiedzeniu uCzestniczył j:(en. 
Schleicher i desygnowany na ministra 
rospodarki Rzeszy Goerdeler. 

W kołach poinformowanyeh pod
kreślaJą. że kauclerz zdecydował siQ 
odroczyć sprawę rekonstrukcji gabinetu 
do chwili załatwienia programu spro
łeczno-poJiiycznego. Wiadomości o o
czekiwanych w najbliższych dniach 
nominacjach ministrów reicbswery i go
spodarki Rzeszy zostały z miarodajnych 
stron zdementowane. 

W najblitszych dniach kontynuo
wane bl)dą dalsze konferencje kancle
rza Brueninga z j:(en. Schleicherem. 
PowrÓt prezydenta Hindenburga z Neu-

deck nastui prawdopodobnie dopiero 
w końcu b. m. 

PARY2, 18.5 (PAT.) Redaktor .Le 
Matin· publikuje list otrzymany od jed
nego z przywódców młodzieży niemiec
kiej w Berlinie następuj'lcej treści: 

• W Niemczech jest rzeczll niebez
pleąnll śród młodzieży niemieckiej być 
frankofilem. Obecnie nie odwatyłbym 
się rzuci~ jakiegokolwiek argumentu w 
duchu poro%umienia. Moi najbliżsi przy
jaciele odwróciliby się odemnie. Na
miętności Sil rozpętane. Społeczeństwo 
marzy tylko o brutalnej reakcji. Buta 
hitl erowców przekracza to co było w I 
czasie wojny. Partja hitlerowców składa 
się przewainie z szaleńców, zaś kraj I 
cała młodzież jest za niemi. lstniejll 

wprawdzie Niemcy umiarkowani, ich 
ambicje są jednak identyczne % ambicja
mi hitlerowców. Ja sam cierpię słu
chaj'lc uręgań skierowanych pod adre
sem Francji. 

Dzięki Bogu - 'pisze dalej autor 
listu - że Niemcy nie mog'l obecnie 
zaatakować Francji. Piszę o tem, ażeby 
wiedziano we Francji, że mimo wszy
stko Sil w Niemczech jednostki, które 
myślll o odroc%eniu, ale co motemy u
czynić, skoro jest nas tylko garstka" . 

List zawiera rozmaite szczegóły o 
wewnętrznem tyciu Niemiec. których 
Jednak redaktor .Matln" nie przytacza, 
aby jakakolwiek aluzja nie zdradzała 
autora. 

----~----,----------------------._--------------------------------------------------------
Rząd Herriot 161 Tardieu domość, atakuje Herrlota, że wygraw

szy wybory dzięki socjalistom, obecnie 
swych sprzymierzeńców .wyrzuca za 
burtę", zamierzaj'lc tworzyć I'Z4d z u-

b ·· I d F·· działem partyj Tardieu, które podczas . O eJmle wazę we rancJI. Wy~~~ón~~aksł~::~~a~ kończy, dziennik 

Jednakowe zapatrywania na sprawę reparacYJ' i rozbroJ' enia. ;p~:~~ri :~:b~~~~~~ żSy:~e: s;::;J!i 
\ od Tardleu. 

! LONDYN, l8.V. Organ socjalistów dów. Radykałowie wypowiadają się za, artylerji ciężkiej orft% strategicznych linij I 
angielskich .Daily Herald" publikuje zorganizowaniem międ%ynarodowej .siły kolejowych i okrętowych. 
sensacyjny wywiad z przywódc'l zwycięz- zbrojnej, umiędzynarodowieniem czołgów, .Daiły Herald", komentuj'lc tę wia-
ców w wyborach francuskieh. rsdykal
nych socjalitów Herriotem, Wywody Her
riota w zupełności pr~ekreślaj'l wielkie 
nadzieje, jakie Niemcy przywi'lzywały 
do wyborczego zwycięstwa lewicy we 

.RZĄD · ,SRYTYJSKI 
Francji, ,I 

Herriot oświadczyf Wy raź n i e, że .., 
zmniejszenie niemieckich spłat repara
cyjnych jest niemotliwie, o ile Stany 
Zjednoczone i Anglja nie zgodz'l się na 

"wobec ~rwawych walk w Bombayu. 

obniżenie długów wojennych. 

W kwestji rozbrojenia Herriot wypo
wiedział się że rozbrojenie możliwe bę
dzie tylko w etapach równolegle z po· 
stępem międzynarodowo bezpieczeństwa 
Zdaniem radykalnych socjalistów ogra
niczenie lub zmniejszenie zbrojeń możli
we jest tylko pod nadzorem lilii Naro-

LONDYN, 18. V. (PAT). Walki mię
dzy muzułmanami i hjndusami, które 
toczll się w ostatnich dniach w Bombayu 
i Kalkucie spowodowały około 100 za
.bitych i ok. 1000 wypadków ciężkich 
poranień, Daj'l one rZ'ldowi brytyjskie
mu do ręki wygodny argument prze
ciwko szybkiemu ustanowieniu w Indjach 
federacji z odpowiedzialnym rZ'ldem kon
stytucyjnym na czele. opartym na sta' 
tucie dominjalnym. 

I RZ'ld brytyjski bardziej jeszcze ani- I 
żeli przedtem uzalełnia teraz sw'l zgodę 

• na konstytucję od załatwienia mniejszo
ściowych sporów. RZ'ld poweźmie za
pewne inicjatywę oktrojowania dawnego 
statutu mniejszościowego i uzależni 
wprowadzenie konstytucji federalnej od 
zasadniczej zgody zainteresowanych grup 
ludności na zaproponowany przez siebie 
'statut mniejszościowy ale i od tego, 
czy statut ten po wprowadzeniu w życie 

wytrzyma próbę czasu i przyczynI się 
praktycznie do rozwi'lzania sporów mię
dzy hindusami, muzułmanami i parjasa
mi. Aż do tego czasu rZ'ld brytyjski 
ograniczy się zapewne do wprowadzenia 
jedynie ustaw socjalnych. 

Spodziewane jest, że odpowiednie 
projekty ustaw wniesione zostanll do 
izby gmin jeszcze przed ferjami let
niemi. 

----~-------------------------------------------------------------------_---,----
Ponadpartyjny rząd narod~.wy 
znajdzie poparcie kół wojskowych w JaponJI. 

PARYŻ, 18 maja. (PAT.). - Liczne I Naogół koła polityczne Japonji u
wiadomości, jakie nadeszły wczoraj i watają, że part ja konserwatywna, po
dzisiaj do prasy francuskiej z Tokjo, zbawiona przywódoy i premjera, który 
pozwalają odtworzyć następujllCy obraz jej użyczał swego prestiżu oraz osłabio
sytullcji. . na wewuętrznemi waśniami, utraciwszy 

Minister finansów Takahashi, któremu resztę popularno~ci, nie potrafi w tak 
cesarz powierzył tymczasow~ kierownic- krytycznym momencie utrzymać aię przy 
two rządu i który wydawał sią być u- władzy. 
pa-trzony na stanowisko premjera, nie Z tego powodu wiele się m6wi o u
okazuje we ale chęci do wzięcia na sie- tworzeniu r1lldu koncentracji narodowej 
bie tak trudnych zadań. Ze wzgl~dn na ponadpartyjnego. Przypuszcsalnie rząd 
podeszły wiek i zły stan zdrOWIa, mini- taki uzyskałby poparcie kół wojskowych 
ster ma zamiar po unormowaniu się sto· 6raz cz~.ci izby wyższej. 
sunków wyeofać ostatecznie z polityki. 

Aresztowanie sprawców 
porwania dziecka Lindbergha. 

Smiertell1Y upadek malego Lindbergha z drabiny. 
IOWY JORK, 18 maja. - Policja I Iicja bada prawd:liwojć zeznań Parzycba 

.nowojorska aresztowała 29·letniero prze- i równocześnie poszukuje jego wspólni
mytnika rumu Franka Parzycha. który ków, których adresy i rylopisy posiada. 
zazuał, it wraz z 6 innymi wspólnikami LONDYN, 18 maja. - Z Meksyku 
uczeltniczyl w porwaniu dziecka Lin d- nadeszła tli niuprawd:lona wiadomość, 
bergba. te w Monterrey areeztowany został zna-

Przeczy on stanowczo, jakoby dziecko ny przemytnik Harry Fleiacher, rzeko
zostało zamordowane, twierdz,c, że pod- my przywódca bandy, która porwała 
c~as znoszenia go z okna spadło z dra- syna Lindbergha. Władze meksykańskie 
blUy. St,d pochodzi ta straszna rana w odmaWiaj, udzielenia bliżlzych wyja
glowie, która 'powodowała imierd. Po- .nień. 

~ ..... ~ ..... _~,, ~ :J~ 

Zielony sztandar 
mordercy prezydenta Francji 

PARYŻ. 18 maja. - Podczas wczo· 
rajszego przesłurhiwania Gorgulowa 8~
dzia śledczy pokazał mordercy walizk~. 
któr, pozostawił on na przechowanie na 
dworcu Lyońskim. 

Po stwierdzeniu, it należy ona do 
zabójcy i otwarciu jej, s,dzia wyci,gn!}ł 
chorwiew z zielonego jedwabiu długo-
4ci l mtr. 50 cm. na l metr szerokości. 

Przedstawia ona w grodku czerwouy 
krzyż św. Jerzego na czarnej tarczy. 
Gorgułow na widok cborągwi zacl!}ł 
krzyczeó: .Niech tyje Rosja nacjonali
styczna. Wszystko skończonel Wszystko 
przepadło'" 

Potem rzucił sil) na sztandar. pokry
wajlłc go pocsłunkami i wołajllc: • Dla
tero zabiłem prezydenta i poświtciłem 
Iwe życie". 

Więzień wybnchn,ł łkaniem. a gdy 
się nieco uspokoił wyjaśnił sędziemu, it 
był to sztandar owej sławnej zielonej 
partji. 

Zielony kolor - mówił on - jel' 

Zawody hippiczne. 
WARSZAWA, 18.V (PAT). Dziś, 

w piątym dniu krajowych zawodów 
hippicznych rozegrano konkurs armji 
polskiej o nagroda marszałka Piłsudskie
go. W rozgrywce l miejsce zajął kpt. 
Sałęga na koniu .Nella" zero punktów 
karnych, czas !l min.\11.1/4 sek. Dru-

barWI} chłopów, czerwony wy!lbraża re
publikę robotniczą. a czarny-dyktaturę. 

Premjer Prystor powrócił 
WARSZAWA, 18 maja. (Tel. wł.).

Dziś rano powrócił do Warsl8wy po 
krótkim trzydniowym urlopie iwi,teez
nym premjer Prystor i obj~ł urzędo
wanie. 

Przed południem p. premjer odbył 
szereg konferencyj wewnętrznych z wyż
szymi urzędnikami prezydjum oraz wice
premjerem Zawadzkim. PrzYPUIJZczalnie 
po tych naradach wyznaczony bl)dlie 
'ermin pOliedzenia najbliższego rady 
ministrów. 

Będlie ono niesłychanie waine, A'dył 
b~d:lie miało na porządku obrad wyko
nanie zamierzeń rządu, przedstawionych 
szerszemu ogółowi na ostatniej naradzie 
u premjera Prystora, a dotycz~cych ró
wnowagi badżetowej i środków, które 
maj!} zapewnid na najbliżsą pr&yszłole. 

gie miejsce por. Pohorecki na koniu 
.Farsa" zero punktów karnych, czu 
2 min. ] 6 sek. II1 miejsce rtm. Szos
and na koniu .Ali" 4 punkty karne, 

czas 2 min. 15.3/4 sek. 
Zawodom przyglądał sil) Pan Pre

zydent Rzplitej w otoczeniu domu cy
Wilnego i wojskowego. Na konkursie 
obecny był równiet prezes Rady Mi
nistrów p. Aleksan ler Prystor. 
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Ciąg dalszy. 

Zaczął sobie przypominać praco
wicie twaue wszystkich znajomych 
kobiet od naj dawniejszych lat. Bez 
skutku! A przecież twarz tej dziew
czyny była au znana i to bardzo. 
Czy widział jl\ w gazetach? Nie, to 
było silniejsze wrażenie. On tę twarz 
widywał często. Gdzieś, kiedyś, spo
tykał tę kobietę n~ każdym kre ku. 
Może aktorka? Może jl\ widywał na 
scenie? Może kelnerka? Może słu
żąca? 

Zrobił w myśli przegląd wszy
stkich widywanych kobiet tego typu. 
Również bez skutku. Wkońcn do
szedł do przekonania, że musiał się 
omylić i że pomieszał ją z kim in
nym. Tak bywa z ludźmi, obdarzo· 
nymi nadmierną dozą wyobraźni. 

Wysiadł na rogu i zajrzał do po
bliskiej mleczarni. Ale blondynka, 
i tna amazonka, podająca kawę dwom 
woźnicom, nie obudziła w nim naj
lżejszego przypomnienia. Jej zaś ko
leżanka z nocnej zmiany była mała, 
czarna i odrobinę kulawa. Nie, tu 
nie było nic! 

Powrócił do pokoi umeblowanych, 
gdzie mie zkał, i posznkał gospodyni. 
Była to starsza kobieta z siwemi wło
sami i przebiegłą twarzą. 

- Pani Freeman - zapytał po
ważnym tonem - czy mieliśmy tu 
kitldz pokojówkę, która wyglądała 
tak... I opisał, o ile mógł, dziew
czynę z przygody ubiegłego wie
czora. 

Gospodyni spojrzała na niego ta
kim wzrokiem, jakby chciała powie
dzieć: .Niech pan na mnie chuchnie", 
ale odpowiedziała: 

- Nie przypominam sobie, paBie 
Hardesty. Ta, którą mi pan opisuje, 
zalatuje operetką. 

Michał odwrócił się z westchnie
niem i odszedł. 

Jednakże nazwisko jego dostało 
sie do gazet. Na drugi dzień ranI) 
przeczytał z uczuciem zadowolenia 
i jednocześnie niepokoju swoje zezna
nia, złożone przed sierżantem Cassi
dym. Fakt, że poznał dziewczynę, 
został przemilczany, zato opisano dra
matycznie jego walkę z Marcinem 
Łiddy'm, Epitet .atletyczny poeta" 
wydal mu się bajeczny. 

Jednego był pewny, mianowicie, 
że jeżeli widywał tę dziewczynę, to 
gdzieś niedaleko od miejsc swych co
dziennyr.h CZyilDości. Do brata miał 
oil siebie p6łtora kilometra drogi. Zna
jomi mieszkali lub pracowali w są
siedztwie tych dw6ch punkt6w. Po
ranne przechadzki nie sięgały na po
łudnie dalej, niż Belmont Harbor, a 
na p6łnoc dalej, l iż L awrence Avenue. 
A więc musiał ją spotykać w pro· 
mieniu jakichś sześciu kilometr6w. To 

mogło ułatwić poszukiwania. Chociaż 
kiedyś mieszkaj" na West Side i tam 
ją może widywał. Ogarnęło go wiel
kie zniechęcenie: 

Przyszło mu do głowy, że mógłby 
się zobaczyć z Cas idym. Nie miał 
coprawda do zakomunikowania żadnego 
odkrycia, lecz ;polubił sierżanta i po· 
wziął nadzieję, że może pozwoli mu 
chodzić ze SODą. 

Wsiadł do tramwaju i pojechał 
do komisarjatu na Hammond Avenue. 
Detektyw wybierał się wła ' nie na 
lunch. Udali się razem do pobli kiej 
jadłodajni. 

- Ja to sobie tak wyobrażam
rzekł Cas ·idy. - Miła para dowie
działa się o samotnej, zamożnej wdo
wie. Dziewczyna prawdopodobnie zgło
siła się w po zukiwaniu (Służby, czy 
pod jakim iunym pretekstem i zorjen
towaJ:a się w rozkładzie mie zkania. 
W parę dni później zjawiła się pod 
wiecz6r w towarzystwie mężczyzny. 
On czekał na schodach czy w hallu, 
a ona w~zła do mie zkania. Nie było 
to trudne. Zwykły nóż stołowy wy
starczy, aby otworzyć drzwi zam
knięte na klncz Chyba, że jest pod· 
w6jne zamknięcie. Sam robiłem takie 
rzeczy. Otóż dziewczyna weszła do 

I mieszkauia pani Howard i ukryła się· 
W kilka minut później wszedł na 
śchody jej towarzysz, a pan za nim. 
Jasne, co? 

- Dlaczego wybrali się' na tę wy
prawę we dwoje? 

- Tak, jednoby wy tarczyło, ale 
obawiali się \Vidoczni~alarmu Zi strony 
właścicielki , którl\ ktoś musiał unie
szkodliwić. Dziewczyna wykombino
wala ,obie, że o tej godzinie pani 
Howard będzie w kuchni i że łatwo 
będzie dostać się do sypialni. Zosta
wiła drzwi na schody uchylone, aby 
towarzysz m6gł wejść. On plondro
wał w sypialni, a ona czuwała nad 
ruchami pani Howard. Prawdopodob
nie stała za portjerl\ w pokoju od 
frontu, skąd mogła mieć oko przez 
hall na kuchnię. Rozumie pan? Ale 
sytuacja rozwinęla się niepomyślnie. 
Właścicielka wyszła z kuchni, zanim 
dziewc2yna zdążyła o~trzec swego 
przyjaciela i weszła do ypialni. W.iem 
to od samej pani Howard. Wtedy on 
porwał jl\ i rzucił na łóżko, poczem 
oboje "ciekli. 

On biegł pierw,zy, ona za nim. 
Wpadłszy n!l pana, nie straciła gło
wy, lecz narobiła alarmu, w tej myśli, 
że pana złapią, a ona korzystając 
z zamieszania, ucieknie. Krzyki pani 
Howard napędziły jej strachu. ale 
dałli sobie radę. Napewno zbiegła po 
schodach zaraz za panem. 

- Że ja się tei nie zorjentowa
łem - rzekł Michał. 

Szkoda - n ' lIliechnął sil} Cas
sidy. - W każdym razie dzięki panu 
mamy jakie po zlaki . 

Coście zrobili? - zapytaJ: Mi-
chał. 

- Czy teraz powie mi pan, o co 
idzie? - zapyta!. - Przypuszczam, 
że przypomniał pan sobie, kim jest 
nasza tajemnicza pokojówka. 

- Zgadłeś pan! - wrzasnął MiPiekielnie mało - rzekł chał. - I nietylko to. Wiem nawet, otwarcie detektyw. - Idę tam teraz gdzie ona jest. VI oknie wystawo
pomówić z czarną pokoj6wkl\ pani Ho- wem! 
ward . Będzie o tej godzinie na służ- - Co?! - krzyknął detektyw. bie. Nie j6\lt wykluczone. że mogła - To jest - poprawił się poeta 
wiedzieć o napadzie. Mogła komuś była. W okuie wystawowem de-
powiedzieć o klejnotach swei pani. monstrowaJ:a środek na wywabianie - Czy mogę z panem iŚĆ? - plam. Rozumie pan? 
zapytał poeta. - Do djabła! - rzekł Cassidy. 

- Proszę bardzo. Dopij pan kawy Nagle MichaJ: zaniósł się gwałtow-i ruszamy. nym śmiechem. 
Odległość była niewielka, więc - Trudno było wyobrazić sobie poszli pieszo. Wielkie domy nie zmie- coś podobnego, co? - zapytał. -nity się. . Nie wywieszono na nich VI oknie wystawowem. Cała policja afisza o napadzie. Pomimo to nie- szuka jej jak szpilki w sianie, ja zaktórzy przechodnie zatrzymywali się chodzę w głowę, gdzie ją widziałem, i spoglądali z zaciekawieniem w g6rę. a ta sobie siedzi w oknie na oczach Cassidy i Michał weszli w bramę tysięcy przechodni6w! 

i wkrótce byli na miejscu. Cassidy pokiwał z uznaniem głową. 
Otworzyła im czarna pokojówka. - Tak - potwierdził. - Spryt-Pani Howard jeszcze chorowała. Za- na sztuka, zadziwiająco sprytna. bawili w mieszkaniu jakieś dwadzie- - To tak, jakby się ktoś ukrył cia minut i Michał wysłuchał z za- przed policją, usadowiwszy się w progu 

I interesowaniem krzyżowych pytań, ja- domu, sl\Siadującego z komisalj~tem -kiemi ierżant zasypał młodą murzynkę zauważył poeta. Tylko - ciekawe, imieniem (sic!) Heljotrop. Ale Heljo- czy ją, jeszcze tam znajdziemy? 
trop wiedziała tylko tyle, że na kilka \ Detektyw wzruszył ramionami. dni przed napadem z!\,losiła się do jej - Trudno powiedzieli - odrzekł. pani agentka z towarem. - Chociaż dlaczego nie? Bezpieczne 

- Co sprzedawała? - zapytał miejsce. Może bezpieczniejsze, niż Cassidy. jakiekolwiek inne. Do licha! Ko-- Wywabiacz na plamy - od- muby przyszło do głowy podejrzewać 
parła dziewczyna, pociągając nosem. kobietę, która wystawia .się na widok - Jaki wywabiacz? publiczny! 

- Ta plamy. W tutkach, w za- - Czy pamięta pan nowele Poego 
kręconych tutkach. Macza się wtem p. t .• Skradziony list"? - zapytał 
szmatkę i wyciera plamę. .Błoto, poeta. 
tłuszcz, farba, zupa - wszystko - Nie - odparł Cassidy. - Czy puszcza od naszego magicznego środ- była świeżo w jakiem czasopiśmie? 
ka - zacytowała ironicznie Heljo- - Noo, nie! Sytuacja analogiczna trop. do tej. Schowany list leżał przez - Na Boga! - krzyknął Mi- wiele tygodni na eczach tych, kt6rzy chał, uderzając się ręką w czoło. go sznkali. 

Ca sidy zwr6cił się doń szybkim - Sprytna robota - rzekł de-
półobrotem. tektyw - ale ja nie dałbym się w ten - Co? - ' zapytał. spos6b otumanić. 

- Och! Boże! rzekł Mi- - Mnie ta kobieta otumaniła -
chał. - Znalazłem! Chodź pan odrzucił Michał. 
prędko! - N nnoo! -- rzekł nieokreślenie 

sierżant i umilkł. 
Dojechali do skrzyżowania Broad

Sierżant Ca idy nie lubił tracić way'u i Wilson Avenue i wysiedli. 
- Niedaleko stlld - objaśnił Mi

chał. - Żeby mnie czasem nie po
znała. Idźmy lepiej . drugą stroną 
ulicy. 

6. 

czasu. 
- - Czy warto wziąć taksówkę? 

- zapytał. Stali przed domem na 
chodniku. Ze schodów nie zbiegli, a 
zlecieli. 

- Myślę, że warto 
poeta. - O, tam stoją! 

Wsiedli pośpiesZJiie. 

rzekł 

- Broadway i Willsou - rzncił 
Michał kierowcy. Maszyna ruszyła 
z podrzutem. 

Oassidy rozparł się wygodnie, ode
tchnął i wybuchnął śmiechem. 

Może pan ma rację - rzekł 
detektyw. 

Dok. nast. 
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DZIŚ: Paschalisa 
JUTRO: Feliksa 

Wlchód Ilońca 3.U. 
Zachód lłońca l G.22. 
Wlch6d kllę:!yoa 16.23. 
Zaohód kllęiyoa 2.29 
Dłagośe dnia 15.36. . 

... _____ • Przybyło dnia 8.00. 

KUZBUK KIHJSKlH hi.torjl I .. tuki Im. 
J . I R. Barto .. ewlczów (pllIc Wolności l) 
otwarte... środy, loboty I nled,lele od 
10-16. 

' . Dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżuruj,! następaJ,!ce "p

teki: H. Dancerowej (Zgl.rska 57), W. Oro .. -
kow.kiego (11 Listopad .. l ó), Suko. S.Oor
lelan (Piłsudskiego M); S. Bartoszewskiego 
(Pioutowsb 164), R. Remblellń"kiego (An
drzeja 2B). A. Szymańskiego (Przędzalnia
na 76). 

Jubileusz 25-cioletniej pracy 
dziennikarza łódzkiego. 
w dniu dzisiejszym obchodzi jubile

usz 25 cioletniej pracy w jednem piśmie 
ł6dzkiem pan Engelbert Volkmann. 

Urodzony w r. 1876 po ukończeniu 
na uk, pracował w redakcji niemieckiego 
dziennika ł6dzkiego p. t. ,Lodzer Tage
bl.tt", wreszcie od 19 maja 1907 roku 
pracuje nieprzerwanie w tutejszym dzien
niku ,Neue Lodzer Zeitung". 

Z uwagi na sumienną i owocną pra
cę p. Volkmana, Syndykat Dziennikarzy 
Ł6dzkich obdarzył go zaszczytnym tytu
łem seniora. P. Volkman jest pierwszym 
senjorem w Syndykacie ł6dzkim . 

Budowa nowego domu 
robotniczego. 

w iIlwoim czasie magistr ł6dzki 
sprzedał Polskim Związkom Zawodo
wym "Praca" obszerny plac, przy Wo
dnym Rynku Nr. 13 . za cenę 24000 
zł. pod warunkiem, iż związki te wy
budują na wspomnianym placu dom 
robotniczy. 

Jak się dowiadujemy-ostatnio P. 
Z . Z .• Praca" spłaciły całkowicie ma
gistratowi należność za plac, wobec 
czego przystąpiono do zwiezienia ce
Itieł, w liczbie około 150,000 sztuk. 

Po zatwierdzeniu przez magistrat 
przedstawionych przez zwillZki plan6w 
-rozpocznie się budowa domu robot
botniczego. 

Według projektu - nowy dom ro
botniczy w Łodzi ma objąć Jlomiesz
czenia dla wszystkich oddziałów związ-
k6w i dutą salę zebrań. (p) 

Tydzień Dziecka Matki. 
Dowiadujemy się te w roku biet,.

cym uroozysttlśoi • 'l'ygodnia Dzieoka 
i Matki" organizowane przez Poldki 
Komitet Opieki nad Dzieokiem w War
slIawie, nie odbl)diie sil) w maju. jak 
to miało miejsce w latach ubiegłych . 

• Tydzień Dzieoka i Matki" został 
przesunil)ty w tym roku na miesiąo 
październik r. b. Przes uoil)cie to zo
stalo uczynione ze wtgllldu na to aby 
nie rozpraszać sil spo lecznych i nie 
osłabiać akcji zbierania fundus7Y na 
rzecz bezrobocia, która to akcja w wy· 
datny sposób niesie pomoc dzieci c,m 
bezrobotnych i najbiedniej szycb . 

o ustalenie cen na ceglę, 
(a) Dowiadujemy sil). że Związek 

Zawodowy Praca wystąpił do magistra
tu n'. Łodzi z memorJałem, domag8J~
cym sil) ustalenia cen na cegłl) . jako 
artykułu pierwszej potrzeby. 

Konieczność ustalenia cen na cegł~, 
związek motywuj e tem. te ostatnio ce- . 
głll znacznie zwyżkowała, gdy nato
miast zarobki robotnicze zostały zna
cznie okrojone. 

W sprawie tej, jak nas informują, 
w końcu b. m. ma odby ć się konferen
cja. na której przeprowadzona zostanie 
~cisła kalkulacja produkcji cegły. -

DZIENNIK'.ŁODZKI -·19.V.a2. 8tr~& 

o NOWELIZACJĘ USTAWY PRZEMYSŁOWEJ 
Jeszcze sprawa rzemiosł koncesjonowanych. 

Po wejściu w życie ,rozporzl!dzenia 
Pana Prezydenta Rzplitej o prawie prze
mysłowem ", ctyli popularnie zwane m 
, NOWI! UstawlI PrzemysłowII", rozpo
częły się gorlice dyskusje na temat .ko
rzyści', jakie ona przynieść miab dla 
ogromnej masy rzemieślnik6w p9lskich, 
pozbawionych dotychczas jednolitej 
ochrony prawnej. 

Zdania były podzielone. Wielu było 
takich, nawet wśr6d sfer rzemieślniczych, 
kt6rzy tę ,nowlI ustawę przemysłową" 
uważali za coś genjalnego, za źr6dło 
wszelkich m,!drości i szczęś liwości dla 
stanu rzemieślniczego - jednocześnie 
jednak odzywały się głosy surowej kry
tyki. wytykaj,!ce jej błędy i usterki. 

Że mieli rację ci, co nie bardzo za
chwycali się nową ustaw,!. pokazało 
niebawem życie ... 

Oto - ustawa ułatwiła i ułatwia 
dotąd olbrzymiej liczbie niewykwalifiko
wanych os6b otrzymanie kart rzemieśl
niczych i - uprawnienie do wykony
wania danego zawodu bez najmlłiejseego 

do lego prilktycznegl1 pr~ygololOllnia. 
Nie zapobiegła tedy szkodliwej konkuren
cji, niszczllcej egzystencję kwalifikowa
nych rzemieślnik6w . 

Niezadowolenie z nowej ustawy jest 
- prawie powszechne. PomijajlIc np. 
cukiernik6 .... , kt6rych egzystencja jest 
zagrożona przez r6żnych partaczy, pro' 
dukujllcych wprawdzie ,tanie" ale wiele 
pozostawi'jllce do życzenia pod wzglę
dem jakości i dobroci, ciastka - najgo' 
r~ej - zda się - wyszli na tej nowej 
ustawie murarze, cieśle i kamieniarze ... 

Nie dość, że pierwszy lepszy kmio
tek, kt6ry ,sklecił" sobie kiedyś jakąś 
stod6łkę lub chlewik, za poświadczeniem 
dw6ch os6b. stwierdzajllcych jego ,fa
chowość" przed w6jtem lub burmistrzem, 
otrzyma na zasadzIe nowej ustawy prze
mysłowej kartę rzemieślniczą na murar
stwo lub ciesie lstwo - do pogorszenia 
się sytuacji zawodowych majstr6w mu
rarskich. ciesielskich i kamieniarskich 
przyczyniła się niestety - i druga usta
wa, kt6ra prawie jednocześnie z ustawą 

-------------------------------------~----Kogo zalic~yć do kategorji 
pracowników umysłowych? 
Ankieta Izby Przemysłowo-Handlowej 
wśród organiz~cji kupieckich Lodzi. 

W związku z zap:lczlltkowanemi na I 
terenie ministerstwa przemysłu i handlu 
praca'mi badawcze mi dla ustalenia nie
odzownych w obecnej sytuacji ulg w 
dziedzinie ustawodawstwa socjalnego wy
łoniła się potrzeba poddania gruntownej 
rewizji m. in. problemu, jakie kategorje 
pracownik6w handlowych ze względu na 
faktyczny charakter ich funkcyj i kwalifi
kacyj winny być zaliczane do rzędu pra
cownik6w umysłowych. 

Należyte unormowanie tej kwestji po
siada istotne znaczenie z uwagi na kon
sekwencje, wynikaj lice ze stosowania do 
pracownik6w umyslowych innych warun
k6w umowy o pracę, odmiennych termi-

n6w urlopów wypoczynkowych. wreszcie 
odrębnych warunk6w ubezpieczenia. 

Pragnllc w niedalekiej przyszłości za
komunikować ministerstwu prz~mysłu i 
handlu stanowisko swoje w poruszonej 
kwestji, Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Łodzi wezwała zainteresowane organi
zacje kupieckie do przedłożenia nastrę
czających się w tej mierze uwag i wy
tycznych, kt6re zezwolić mają na dokła
dne ustalenie wymog6w kwalifikacyjnych, 
kt6re stosować nal eżałoby dla oceny ja
kich pracownik6w handlowych istotnie za
liczyć wypada do kategorji pracownik6w 
umysłowych. 

Sen. Korfanty 
przyjeżdża w niedzielę do Łodzi. 

w pjewódzki zjazd chrześcijańskich 
dzialaczy robotniczych. 

We wtorek ubiegły, w godzinach 
wieczorowych, odbyło się w Domu Lu
dowym przy ulicy Przejazd 34 og61-
ne zebranie przedstawicieli zarząd6w 
związk6w, zrzeszających robotnik6w, 
pracownik6w i młodziet ehrzescJa6skich 
organizacyj zawodowych. 

Zebrani ustalili porządek obrad 
zjazdu wojewódzkiego działaczy robo· 
tniczych chrześciań kich zwillZk6w za
wodowych. kt6ry odbędz ie się w nie
dzielę, dnia 22 bm. 

Program zjazdu przedstawia się 

następuj "co: o godzinie 9 zrana odbę
dzie się w kościele pomarjawickim ilw. 
Piotra i Pawła, przy uL Nnwrot, n
roczyste nabożeństwo z udziałem ucze
stnik6w zjazdu, o godz. 10 min. 30 
rozpoczn" się w Domu Ludowym o
brady wewnętrzne delegat6w ze w zy
stkich oddział6w okręgu ł6d zkiego , po
czem o godz. 2 popoł. uczestnicy zja
zdu udadzą się na obiad. 

O godzinie 4 popoł. rozpocznie się 
w Domu Ludowym akademja, podczas 
której wygłoszone zostaną leferaty po· 
lityczne i gospodarcze, na temat obec
nej sytuacj i. 

Jak się dowiadujemy-w niedziel
nym zjeździe, zarówno w obradach 
wewnętrznych organizacji, jak i w 

akademji, weźmie udział senator Woj
ciech Korfanty. 

W akademji uczestniczyć będą 
członkowie organizacyj, zrzeszonych 
przy chrześcjańskiej demok18cji, jak 
r6wnież zapl'O zeni na zjazd goście 
sympatycy. (p) 

Ogródki działkowe. 
TowlU'zystwo Krzewienia Zagadnień 

Opieki Społecznej w Łodzi organizuje 
na 28 i 29 maja r. b. zbiorową wy
cieczk~ ,; całego terenu województwa 
łódzkiego do Poznania dla zapoznania 
sil) z prowadzonemi tam ogródkami 
działkowemi. 

a wycieczkę nadchodzą j eszcze 
zgłoszenia z Łodzi , Tomaszowa 1hz., 
Pabjauic, Piotrkowa, Kalisza, Radom
ska. Zgierza i t. d. 

Zgłoszenia pisemne osób zaintere
sowllDych i pragnących wziąć udział 
w wycieczce, przyjmuje Tow. Krze
wienia Zagadnień Opieki Społecznej , 
Łód:t, Ogrodowa 17. Przypuszczalny 
koszt wyniesie od zł. 30 - 50. 

IIWIIOIIIIIWIIlUIIUHlHIIUUHIIHwnmIIOIIUHn.HlmllDllIIlI 
~ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

r.ÓDt, Ceaielniana 19, teb 1M-ae. 

przemysłowlI zaczęła obowillZywać na 
całym obszarze Rzeczypospolitej. 

Jest to ,ustawa budowlana· z dnia 
16 lutego 1928 r. 

Autorzy jej, czy raczej autor, nie 
biorąc zupełnie pod uwagę przepis6w 
ustawy przemysłowej. a może i nie 
wiedząc o tem, że taka ustawa od 15 
grudnia 1921 r. już obowiązuje, wart. 
878 wzmiankowanej ustawy, umożliwia 
wykonywanie rob6t murarskich lub cie
sielskich każdemu, ktokolwiek się zgłosi 
u przedsiębiorcy budowlanego, nie po
trzebując wykazać się żadnem zawodo
wem uzdolnieniem. 

Nic też dziwnego, że nieszczęsny 
ten artykuł doprowadził do bezroboc;ia 
wśr6d zawodowych murarzy i cieśli, 
niszcząc ich f!gzystencję i doprowadza
jąc do niesłychanej pauperyzacji 0lrom
nej masy ludzi, nie mogących nigdzie
przy minimalnym zresztą ruchu budo
wlanym - znale:fć pracy. Jasnll jest 
bowiem rzeczl!. że niekwalifikowany 
. murarz", czy , cieśla", nie biorąc na 
siebie żadnej odpowiedzialności, zgodzi 
się na byle jakie wynagrodzenie, aby 
tylko otrzymać zajęcie .. . 

Walka z tą niezdro .... 1I konkurencją. 
walka o byt i chleb, prowadzona jest 
przez ten najbardziej pokrzywdzony od
łam rzemiosła - od dłuższego już cza
su i na r6żnych odcinkach. C6ż, kiedy 
walka ta jest bardzq trudna: nawet ko
łatanie w Warszawie, w departamentach 
ministerstw nie odnosi żadnego skutku . 

. Taskrawą ilustracją tego stanu rzeczy 
jest list cechu murarzy i cieśli odczy
tany na ogólnopolskiej konferencji in
teresowanych cech6w, jaka się odbyła 
w dniu 8 b. m. w Izbie Rzemieślniczej, 
przez p. prezydenta Zarzyckiego. 

List ten, zawierający odmowę co do 
wzięcia udziału w konferencji, stwierdza 
z wielką goryczą, że krakowianie stra
cili wszell<ą nadzieję na polepszenie się 
sytuacji w rzemiośle murarskiem i cie
sielskiem. Sprawa od szeregu lat 
głosi list - ani na krok nie posunęła 
się naprz6d mimo trud6w i starań, mi
mo zjazd6w i rezolucyj. 

Władze centralne lIłuche są na 
wszystkie prośby. żądania i przedstawie
nia rozpaczliwego stanu zawodowc6w 
budowlanych. 

To nieprzychylne stanowisko sfer 
decydujących względem postulat6w ce
chów murarzy i cieśli , tembardziej jest 
niezrozumiałe. ile że roboty budowlane 
be.epośrednio dotyczą bezpieczeństwa pu
blicznego i z tego tei tytułu prowadzo
ne być powinny jedynie przez odpowie
dzialnych za swoje roboty ludzi. 

Dątąc do obrony swej egzystencji, 
murarze. cieśle i kamieniarze, wysuwajll 
postulat, by ustawę przemysłową zno
welizować w ten sposób. aby rzemiosła 
te uznane zostały za rzemiosła konce
sjonowane. Akcja ta, już od kilku lat 
prowadzona na zjazdach wszechpolskich, 
naskutek apatji jednych i nieprzychyl
nego wręcz stanowiska drugich - do
tychczas nie została uwieńczona żadnym 
skutkiem . 

Z punktu widzenia bezpieczeństwa 
publicznego, p. Smętkiewicz wskazał na 
konieczność ,koncesjonowania" tych 
rzemiosł, podobnie jak lo się rzecz 
miała z rzemiosłem kominiarskiem, kt6-
re w nowej ustawie z tytułu bezpośred
niej styczności z bezpieczeństwam pu
blicznem zaliczone zostało do kategorjl 
przemysłu koncesjonowanego. 

W rozolucji tedy, kt6ra w wyniku 
dyskusji uchwalona została na konfe
rencji ł6dzkiej, uczestnicy domagajll się 
bezwzględnego zaliczenia rzemiosł mu
rarskiego, ciesielskiego i kamieniarskieao 
do rzędu rzem'osł koncesjonowanych. 
W tym tei duchu powinna być znoweli
zowana Ustawa Przemysłowa. 

Poniewat jednak zmiana ta nie 
prędko może być uskuteczniona, zebra
ni narazie domagają się zlll.iany art. 878 
ustawy budowlanej w tym sensie, aby 
wykonawcami rob6t murarskich, ciesiel
skich i kamieniarskich mogii być tylko 
mistrzowie tych zawod6w. 

M. W. 
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.... 1I1~I.hfi~ Targi o stawki 
I WidoWIska łodzkIe - na rzecz funduszu drogowego. 
"' ..... IUIUIm...w Przed nowelizacią ustawy - zniiki kwoty tawek. 
TRATR IlIBJSKl: ,Oul Pro Ouo' J 
TBATR KAIlRRALNY: .Poprostu truteń' . Z dniem 1 kwietnia r. ub., jak wla" I 
TBATR POPULARNY: ,Droga do Buenol AIres' . domo, weszła w tycie ustawa o opła" 

szenia Właścicieli Samochodów Zarob
kowych w Łodzi, od dłuiszego czasu 
toczlI się w Warszawie obrady komiSJi, 
powołanej do sprawy u.talenia stawek 
podatku na fundusz drogowy na rok 
1932/ 33, pobieranych .Jo czasu znowe' 
Iizowanla omawianej ustawy. 

APOLLO: .Tajemnlczy Dteml. 
SAJKA.: ,ClIowIek który zabil'. 
CAPITOL: UpIór Paryża. 

C.A.SINO: , Kslllte Dracula' 
CZARY: I. .Hleny nocy'. II .• Spelunka' 
CORSO: I. .Slary dom'.n.,lOmlnut st1'&chu'. 
0011 LUDOWY: ,MaUebtwo' . 
GRAND KINO: ,Ludzie moru.'. 
LUNA: ,Flirty pięknej pani'. 
1llII0ZA: ,C,terech wlóczęgów' 
OŚWIATOWY: l. ,Slodycz zwyclęlt .. a'. 

II. ,Czerwonolkóry d:lentelmen'. 
PALACH: ,Waterloo brldg •• •. 
PRZBDWIOŚNIH: .Be,lmiennl bohaterowIe' 
RBSURSA: "Samotni' . 
RAJ[JBTA: , Noc w raju '. 
SPLHNDID: ,GodzIna z tab,,' 
ZA.CIlIITA: .Kawlarenka·. 

Teatr Miejski, 
(ul. Ceglelnl.na Joi 27). 

Pożegnalny występ .. Qui. Pro·Quo". 
DzIś, w c z w a r te li: żegna ł,ódź sympa

tyczny Teatr .Oui-Pro-ouo', prezentujllcy 
ulaglerow,! rewję w 2~ obrazach pod atrak
cyjnym tytulem Dużo. Tanio. Dobrze. Udzial 
n.jlepszych III aktorskich, świetny program, 
olśniewajlIce dekoracje, oto najwainlejsze 
... alory tego doskonalego pod kaidem w,glę
dem programu. Ceny od 1 do 6 zl. 

Jutro .. powodu próby generalnej ,Bank 
Nemo· przedstawienie zawieIzono. 

Występ 
Jerzego Leszczyńskiego, 
w sobotę premjera granej 300 razy w Pa

ryłu l ensacyjneJ kom_dJi Verneulla .Bank 
Nemo'. SzLuka ta jest wybornll satyr'l na 
obecne stosunki we FrancJI, dzięki plkanterJi 
• "ego tematu znalazla w WarszawIe rekor
dowe powodzenie. NaJważnlejszl\ jej atrakcJ/\ 
Jest udzial świetnego .rtysty warszawskiego 
Jerze,o Leszczyńskiego, który kreować będzie 
rolę pop isowIł. ReżyserJa H. Szletyńsklego . 

Pool'ltek o gad •. 8.30 w. 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutt. Joi l). 

Dziś w czw.rtok I w sobotę wesola laty
ry.zna -(komedj. B. Winawera ,Poprostu 
Trute'" z Wł. Grabowskim w roli poplso ... j. 

W pl'ltek wiecz. po cenach znacznie t n i
t onych I w niedzielę o ~-ej popoludniu lekka 
rrywolna ,Omal nie noc poślubna". 

Teatr Popularny, 
(Ogrodo .... Joi. III tel. 178-(0). 

Dzlllaj, w czwartek, o godz. 8.15 wiec •. 
• Buenol Aires- sztuk. w 8 akl Maren8a. 

Potężna ta sztuka omawiajlIca naj"lęksZll 
bol'lczkę h.ndel żywym towarem, roz~r}'Wa 
lię w Buenol Alrel, tem najwlękslem srotIku 
h.ndlu t}'Wym towarem. 

Znakomita reżyserja K. Tatarkiewicza. 
ara. znakomita gra c.łego zelpołu Teatru 
Popul.rne,o, daJII widzowi wl_le emocji. 

Bilety w cenie od ~o gr. do 1 zł. 60 gr. 
do nabycia w kasie Teatru od god •. I I do 2 
I od ~ do Q wiecz. 

Występ taneczny szkoły 
Ireny Prusickiej. 

w niadzielę dnia 22 b. m. odbędzie 
si, w Filharmonji występ taneczny szkoł, 
gimnastyki i tańca artystycznego znanej 
artystki Ireny Prusickiej. W programie 
cały szereg najpiękniejszych tańców, w 
pięknych oryginalnych kOltjumach, które 
w Warszawie wywołały wielk, sensację. 
Pocz,tek o godz. ł po południu. Bilety 
od l zł. już nabywać można. 

Rabunek ... ślubnej obrączki, 
(a) Nocy wczorajszej na powracaj II" 

c, do domu uliClI Łagiewnlck" Helenę 
Semarjo, zamleszkałll przy ulicy Stela
na 29, napadło nagle trzech osobnik6w, 
z których jeden zatkał usta napadniętej, 
pozostali zaś śclUnęll jej obrączkę zlo
tą z palca i usiłowali zbiec. 

Na krzyk poszkodowanej nadbiegli 
lunkcjonarjusze policji, którzy puścili 
alę w pogoń za uclekajllcymi rabusiami 
I ujęli Ich. 

Zatrzymanymi okazali się Jan Wit, 
kowskl, nIgdzie niezameldowany, fran
ciszek Grzeslk, zamieszkały przy ulicy 
Kochanowskiego 21 I Władysław Dudek 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

W.zystklch trzech rabusiów osadzo
no ,., więzieniu do dyspozycji władz Sil' 

dowych. 

tach od pojazdów samochodowych' na 
rzecz funduszu drogowego. Opłaty te 
przewidywały slawkę 50 zł. od katdych 
100 kg. wagi wozu, wobec czego od 
niektórych c1ętklch wozów starszego 
typu, szczególnie autobusów I samocho" 
dów cięłarowych, opłacać by naletało 
sumy, idllce w tysillce złotych. 

Organizacje właścici eli samochodów 
wystllpiły zdecydowanie przeciw ustalo' 
nej na podstawie omawianej ustawy 
wysokości opłat, przyczem jako wyraz 
protestu proklamowany został strajk za" 
równo dorotek samochodowych, jak 
i autobusów. 

W rezultacie tej akcji właścicielom 
samochodów zarobkowych udzielono ulg 
w formie obnitenia opłat na fundusz 
drogowy do zł. 40 od Icatdych 100 . kg., 
przyczem rozlatano naletności, płatne 
z tytułu tego podatku na raty, a nadto 
przyrzeczono rewizję ustawy o opłatach 
na rzecz funduszu drogowego. 

Ostatnio, jak informujll ze Stowarzy" 

W skład wspomnianej komisji wcho
dZIl przedstawiciele: ZwillZku ZwillZk6w 
Właścicieli Samochodów ZarobkowycR, 
ministerstwa robót publicznych, mini, 
sterstwa skarbu i ministerstwa spraw 
wewnętrznych . 

Przedmiotem rozwatań komisji jest 
obecnie ostatnio wysunięty przez wła· 
ścicieli samochodów postul/lt, dotyczący 
ustalenia na rok budtetowy 1932/33 
kwoty podatku w wysokości 20 zł. od 
każdych 100 kg. wagi samochodu. 

Wedle nadeszłych do łódzkiego zrze
szenia właścicieli samochodów zarobko
wych doniesień-odnośne decyzje władz 
centralnych, powzięte na podstawie prac 
wspomnianej komisji, nadesłane będą 
w cillgu najblitszych dni. (p) 

Roboty kanalizacyjne w toku. 
Pracuje około 500 sezonowców, 

W pierwszym tygodniu bie~l\cego 
miesiąca zatrudniono przy robotach 
kanalizacyjnych 115 robotników sezo
nowych, głównie kopaczy. 

W tygodniu n\lstllpnym, przedświą
tecznym, zatrudniono dalszych trzystu 
robotników, wtem glównie kopaczy 
oraz pewną liczbę murarzy. l'ych o
statnich zatrudniono na odcinkach przy 
ulicy Południowej i przy ulicy Ki
Iińskiego. 

Tak więc do chwili obecnej pracuje 
przy kanalizacji czterystu kilkunastu 
robotników. 

Nalety zaznaczyć, iż przy sprzyja
j~cych ostatnio warunkach atmosfery
cznych r(lwnież bardzo dogodne sl\ dla 
robotników warunki terenowe, albowiem 
podczas podjętych w sezonie obecnym 
robót na żadnym z odcinków nie na
trafiono na żyły wody podskórnej, co 
znacznie ułatwia i przyspiewza pracll. 

12 i 15 procent. 
Zwyżka cen mięsa postanowiona. 

W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie sekcji mięsnej komisji cen
nikowej magistratu m. Łodzi , dla u
stalenia nowego cennika mięsa woło
wego i cielęciny. 

W wyniku dłuższych debat komi
sja postanowiła, iż zwyżka ceny mię
sa wołowego wyniesie 12 proc. 

Zwyżkę cen cielęciny ustalono w 
zasadzie również na 12 proc., jednak
że wobec kategorycznego sprzeciwu 
producentów jest prawdopojobne, IZ 
zwyżka ceny tego ostatniego artykułu 
wynie ie 15 proc. Kwest ja ta roz
strzygnięta będzie na dzisiej zem po-
siedzeniu II).agistratu. (p) 

Urzędnicy państwowi 
w trosce o byt. 

Debaty poszczególnych związków urzędniczych 
a) Zapowiedziana obnitka płac urzęd

niczych z dniem l czerwca rb. wywo
łała wśr6d urzędników państwowych na
szego m iasta zrozumiale zaniepokojenie, 
to tet zarządy poszczególnych organi
zacyj i stowarzyszeń urzędników państwo" 
wych zwołały nadzwyczajne posiedzenia 
zarzlldów względnie wyznaczyły zjazdy 
okręgowe delegatów. 

Na dzień dzisiejszy Stowarzyszenie 
Urzędników Skarbowych wŁodzi zwola
lo nadzwyczajne zebranie zarządu, na 
kt6rem opracowany zostanie memorjał, 

a który przesłany zostanie do władz 
centralnych. 

Pozatem na dzień 29 maja rb. do 
Łodzi zwołany został zjazd koła okręgo
wego Stow. Urzędników Państwowych, 
na którym to zjetdzie również sprawa 
głodowych płac urzędników państwowych, 
które ulec mają dalszej redukcji, będzie 
omawiana. 

Dalej dowiadujemy się, te i organi
zacje urzędników pocztowych, kolejarzy, 
nauczycieli itd. zwołały nadzwyczajne 
zebrania swych członków. 

Podjęcie robót brukarskich. 
bieżącym. Zasiąg robót w sezonie 

W pilItek, dn. 19 bm. rozpoczęte zo
stanll miejskie roboty brukarskie. 

Prollram robót obejmuje m. In: za
brukow.nie ulic: Szopena, Trelenberga 
(od ul. Łallewnickiej do Szopena), Sie' 
rakowskiego, Klinka, Zytniej, Ludwiki, 
Pogranicznej (od ul. Niciarnianej do 
Ludwik!), NIciarnianej, Kun\tzera (do 
uJ. Rokiclllsklej), Dllbrowsklej, (od ul. 
Killńsklego do ul. Podgórnej), ul. Na
piórkowsklego (od ul. Tatrzańskiej do 

I toru kolejowego), fabrycznej (do ul. 
Przędzalnianej do Zelaznej), Z6łklew' 
skiego, Nowe Sady. . 

Pozatem program przewiduje nastę
pujłlce przebruki: 

Plac przy dworcu fabrycznym i przy ' 
ległe arterje (ul. Kolejowa, Składowa i 
Traugutta), ul. 11-go Listopada (od ul. 
Zeromskiego do Naftowej), ul. Piłsud
skiego (od ul. Narutowicza do Pomor
skiej), ul . Wrześnieńska (od ul. Wróbla 
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Łódź 
CZWARTEK,dnla 19 maja 1932 r. 

11.45-11.55 Codzienny Prze,l~d Prasy PolskieJ, 
(tr. s W-wy). 

11.f>S-12.IO Sygnal czasu. Warszawy, hejnał 
• Widy Marjacklej w Krakowie, odczy
tanIe programu na dzień bietllcy 

12.10-12.36 Płyty gnmoronowe. 
12.3ó-1i 00 S,kolny Poranek Symroniczny z 

Fllharmonjl Warsz ... aklej. Wykonawcy: 
Orkiestra rIIharmonlcona pod dyr. Bronl
slawa WollltHla, Bdward Bender (bas). Bo
lesław Kan (rort.) i Ludwik Ursteln 
(akomp.). Slowo wstępne 'I'ypowie p. Ta
deusz Mayzner. 
W programIe utwory Chopina I Moniuszki 

lł_OO-I ~ 2~ Przerwa. 
16.2;;-1 5.4~ Odczyt z W-wy. 
1~_50- 16. 1 6 Program dla ldzieci. I. Feljeton 

p. t, .,Syzy rowe prace" - 2eromstiego, 
2. FelJeton pióra B. Hertza p. t . ,Mistrz 
I uczeń' . Tr. z W-wy. 

16.20-16.10 Lekcja Języka rr.nculklego (tr. 
zW·wy). 

16.40-17.10 Płyty gramot. z W-wy. 
17.10- 17.35 .Sandomlerskie' - wy,l. dr. Ale

ksander Patkowski. Tr. z W-wy. 
17.85-18.50 Popołudniowy koncert kameral

ny w wykonaniu Warsz.wsklego Kwar
tetu Smyczkowego I solistów. Tr. z W-wy 

1 8.50-19.1~ RozmaItości. 
19.1~-IQ.30 Skrzynko pocztowa lódzka -

koresp. bież. omówi red. Jan PiotrowskI. 
19.30-19.ł~ Kalendar%yk mmo"y i repertuar 

teatrów. odczytanie programu na d zień 
następny i kom. Izby Proem. Handl . w 
ŁodzI. 

19.4~-20.oo PrASOWy Dziennik Radjawy z 
W-wy. 

20.00-29.15 FelJeton p. t. ,Dusza okrętu' 
wygi. p. Jlm Poker (tr. z W-wy). 

20.15-21.36 Muzyka lekka w wyk. ark. P. R. 
pr d dyr, Józefa OzlmlńBkl 'go. Tr. z W-wy 

2 1.3~-22.20 Sluchowisko p. t. ,Barbara 
Jeszcze Gasztołdowa żona" - Magnu
szewskiego. 

22.20-22.aO Dod.tek do Pralowego Dziennika 
Radjowego I kom. meteorolog. z W-wy . 

22.30- 24.00 Muzyka taneczna % Warszawy. 

Łódź 
PIĄTEK, dnia 20 maja IQ32 r. 

IU6-11.~6 Przegllld dzialeJlzej Praly Polik. 
(tr .• W-wy). 

11.58-12.10 Sygnal czalu • W-wy, hejnał 
• Wloty Marjacklej w Krakowie, odc.y
tanie programu na dzień bleżl\cy. 

12.10-13.20 Płyty gr.moronowe_ 
13 .20-15.2~ Przerwa. 
1~.26-1~.45 Odczyt z Wilna p. t. .Anioł 

poezji polskiej· - wyglosi proresor St. Cy
wińskI. 

15.60-16.30 Plyty gramorano,,:" z Warszawy. 
16.20- 16.40 .Życle w ,mroku' - odczyt kpt. 

Mikołaj. Wroczyńlkiego. Tr. zW'wy . 
16 .ro-16.~5 Płyty gramoronowe z W-wy. 
10.55-17.10 Lekcja języka anglelskle,o (tr. 

z W-wy). 
17.10-17.36 ,Polityka Rosji na lialekimWscho 

dlle ' wygI. pror. Jan JaWOrSki tr .• W-wy 
17.35-18.50 Koncert południowy. Wykon. 

ark. mandolinistów pod dyr. Apolonjus.a 
Szczeglowa z W-wy. 

18.50-19.16 Rozmaitości . 
IQ.I~IQ.30 Kom. Izby Pr.em. Handl. w Łodzi. 

i odczyt. programu na dzień nast. 
19.30-IQ.U Kalendarzyk IlImowy, repertn.r 

teatrów I plyty gramofonowe. 
IQ.ł5-20.00 Pralowy Dziennik Radjawy. 

(Tr. I W-wy). 
20.00-20,15 Pogadanka muzyczna. Omówienie 

koncertu symfonicznego (tr .• W-wy). 
20.16-22.40 Koncert Symronlczny z Filhar

monJI Warszawskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna , 
pod dyr. Grzegorza Fltelberg. oraz lmr. 
Ungar (rot.) 
l. M. Kon~acki: utwór charakterystycz-

ny .Zołnierz· 
2. P. Perkowski: SIn!onleta. 
3 Fr.Chopin Koncert rortepianowy c-moll 
I. I. Strawińskl Suit. z baletu ,Petru8z 

ks'. 
W pr • • rwie koncertu reljeton literacki p. 
t. ,Józer WeysoenhoW -wygI. Jan AdoU 

Hert. (tr. z W-wy). 
22.ł0-22.50 Dodatek do Prasowego DzIennIka 

Radjowego I komun. meteorola,. z W-wy. 
22.~0-2ł.00 MUlyka taneczna. W·wy. 

-------------------..... ... Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"L E G J O N O W EU 
wytwórnI .ŚWIATOWID· 

t.Ó01., Cegielniana 19, teJ. 134·86. 

do Rybnej), ul. Graniczh8 (od ul. Ro
kicińsk iej do Nowogródzkiej), ul. Pabja
nicka (od ul. ks . S kargi do ul. Wólczań
skiej). n 



Nr. 137 

pobór rocznika 1911. 
Dziś , w czwartek, d. 19-9o maja rb .• 

powinni się stawić przed komisj" po
borowIł Nr. l (ul. Narutowicza 75) męt
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 3 komisarjatu p. p., których na
~n"iska rozpoczynaj" się od liter: G (od 
urz do końca) S. 

W pilłtek, dnia 20-110 maja rb., po
winni się stawić mężczyźni, których 
nazwiska rozpoczyna j Ił się od liter: l, 
J. Z. t. t . 

Przed komisją poborow" Nil 2 (ul. 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męt
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 4 kom. p. p.. których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: - L, Ł, P. 

Jutro, w piątek, dnia 20-go maja rb. 
powinni się stawić mężczyźni, -których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: R. 
U.W. . 

Przed komisjlł poborowlł Nil 3 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawić męż
czyźni rocznika 1910, zam. na terenie 
5 kom. p. p., których nazwiska rozpo
czynają się od liter: D, G, I, J, K, O. 

Jutro, w pili tek, dnia 2a'lI0 maja rb. 
powinni się stawić mężczyźni rocznika 
191 0, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: L, Ł, M, N, P, T. 

Poborowi winni stanllć przed komisjll 
poborowlI z dowodami osobistemi lub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzajlIce toż
samość osoby, posiadane mi kartami od
roczeń służby wojskowej z zaświadcze
niami rejestracyjnemi, wystawione mi 
przez magistrat m. Łodzi oraz dowoda
mi, stwierdzajllcemi ich zawód i wy
kształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
ł<o misji poborowej złożyli w latach po
przednich. 

Kwest ja opodatkowania 
wyrobów P. M. S. 

Izbie Przemysłowo-Handlow~j w Ło
dzi przesłano do zaopiniowania projekt 
rozporządzenia Prezydenta R.P. w przed
miocie monopolu spirytusowego, opo
datkowania kwasu octowego i drożdży 
oraz sprzedaży napojów alkoholowych. 

Z uwagi jednak na zbyt krótki ter
min, jaki Izbie został w tym celu zakre
ślony, niemożliwe okazało się przesłanie 
zaznaczonego projektu organizacjom go· 
spodarczym celem wypowiedzenia się, 
wobec czego Izba, pragnąc udostępnić 
prOjekt zainteresowanym czynnikom, wy
-łożyła jego egzemplarz do wgllldu w 
swojem biurze. 

Ewent. uwagi i poprawki w przed· 
miocie projektu będll mogły być uwzględ
nione pod warunkiem, że zostaną zgło
szone do dnia 20 b. m. 

Bezpłatne szczepienia 
ospy ochronnej. 

w dniach: 19, 20 i 21 maja 
r. b., p rzeprowadzona zostanie ak· 
cja bezpłatnych szczepień ospy ochron
nej dZieciom, urodzonym. w 1931 r. 
orRZ dzieciom, które do tej pory nie 
były jeszcze szczepione. 

Szczepienia dokonywane 'blldą w 
.godzinach od 8 do lO-ej rano, codzieD
nie w nastllPujących ośmiu dozorach 
1!anitarnych: 

l - dozór sanitarny, ul. B. Lima
nowskiego 37. 

2 - doz6r sanitarny, ul. Piramo
wic za 10. 

3 - dozór sanitarny, ul. Zerom
skiego 4. 

4 - dozór sanitarny, ul. Koperni-ka 19. 
5 - dozór sanitarny, ul. Przejazd 8G 
6 - dozór sanitarny, ul. Sosnowa 1 
7 - dozór sanitarny, ul. Wólezań-

ska 251. 
8 - dozór sanitarny, ul. Bazarna 4. 
Sprawdzanie, czy ospa sill przyj~ła, 

odbywaó sill będzie w tych samych 
lokalach i godZinach, w dDiach: 23, 24, 
25, 27 l 28 maja rb. 

Uchylenie si~ od obowiązku szcze
pienia pocilIga za Bobl} karę grzy wny 
do 200 zł. lub karll aresztu do dni 14 
na zasadzie art. 9 ustawy z dn. 19·9o 
lipca 1919 r. o przymusowem szczepie
niu ochronnem przeciwko ospie. 

• DZIENNIK LODZe- 19.V.8!l 

Kombatanci włoscy w stoIlcy Pomorza. 

W drodze z Warszawy do Gdyni przybyła do Torunia wyciecz"a kombatantów włoskich. Na dworcu udekorowanymIzielenilI i flagami o barwach polskich i włoskich, pOWitali przybywajllcych gości w imieniu zarzlldu Okręgu Pomorskiego P.Z 0 .0 . pos. Birkenmeyer, kpt. Schab i naczelnik wydziału wojskowego Urzędu Wojewódzkiego p. Grzanka, w imieniu zaś miasta Torunia-prezydent miasta p. Bolt. Na zdjęciu naszem widzimy scenę z powitania gości włoskich na dworcu przez 
kpt. Schaba. 

--------------------------------Za przetrzymanie pieniędzy służbowych. 
Sprawa b. kterownika kancelarji 

IV grupy artylerji w Lodzi. 
J6zef Młynarczyk, mieszkaniec Cho' 

cianowic, gminy Wadlew, powiatu łas
kiego, był od 14 maja 1929 roku kiero
wnikiem kancela rji IV grupy artylerji w 
Łodzi. 

W marcu 1931 roku do komisji dy
scyplinarnej dla pracowników cywilnych 
administracji wojskowej wpłynęło donie
sienie, iż Młynarczyk przywłaszczył 50' 
bie z funduszu, przeznaczonego na za
kup dzieł specjalnych, Prenumeratę cza' 
sopjsm i zakup materjałów piśmiennych , 
kwotę 1,237 zt., z funduszu sportowego 
zatrzymał dla siebie 550 zł., nadto pod
jllł dla siebie strącane gen. Stanisłal'lo' 
wi Millerowi, dow. IV grupy artylerji 
raty, za nabycie książki w instytucie 
wydawniczym w Warszawie, a wreszcie 
iż zatrzymał dla siebie drobne kwoty z 
różnego tytułu. I 

W wyniku dochodzenia dyscyplinar
nego skierowano sprawę do prokuratury 
i w dniu wczorajszym 34-letni Józef 

Młynarczyk, b. oficer, kawaler krzyia 
Virtuti Militari, stanIIł przed sądem o
kręgowym w Łodzi. 

Oskarżony przy~nał się do winy 
przetrzymania 1,237 zł. i 500 złotych, 
które to kwoty jednakże spłacił całko
wicie. Do żadnych innych nadużyć ani 
też do przywłaszczenia wspomnianych 
kwot nie przyznał się. Młynarczyk wy
jaśnił, iż przyznllno mu w swoim czasie 
z ministerstwa renumerację w kwocie 
tysillca zgórll złotych. Kwoty tej nie 
mógł przez czas dłuższy zainkasować, 
tymczasem chorowało mu dziecko, więc 
zużył sum, należllcych do skarbu, a bę
dllcych w jego pOSiadaniu, następnie zaś 
sumy te zwrócił. Oskarżonego bronił 
adw. Bara. 

Sąd , pod przewodnictwem sędziego 
Kozłowskiego, ogłosił wyrok, skazujący 
Józefa Młynarczyka na trzy miesiące 
aresztu z zawieszeniem kary na lat trzy. 

(p) 

Kursy katolickich działaczy społecznych 
w Brzezinach. 

Liczna frekwencja słuchaczy. 
W Brzezinach 'odbył Sill jednodnio

wy kurs katolickich działaczy społecz
nych, urządzony przez Instytut Akcji 
Katolickiej w Łodzi. 

Kurs był bardzo licznie obesłany 
delegatami calego brzezińskiego deka
natu. Obszerna Bala straty ogniowej 
ledwie mogła pomieścić uczestników, lu
dzi różnych stanów i rÓżDego wieku 
(przewatają włościanie i rzemieślnicy) 

Przed rozpoczfleiem popołudniowych 
wykładów na rynek i ulice, prowadzą
ce do stacji w Koluszkach, wyległy 
tłumy ludzi, a z dumów tych zrywa 
sill okrzyk Da czeŚĆ J. E. Ks. Biskupa 
Dr. K. Tomczaka. 

Po skończonym ostatnim wykładzie 

powstaje K. Biskup, by przemówić do 
zebranych. Z ust mówcy płyną słowa 
co utwierdzają w słuchaC\hach wiarll 
we własne siły. zwycill 'wo i moc do
brego. Przemówienie J. E. Ks. Biskupa 
robi na słuchaczach duże wrażenie. 

Po błogosławieństwie podchwytujll 
wszysoy zaintonowaną pieśń .Boie coś 
Polskll". 

W cichy majowy wieczór rozlegają 
sil) szeroko pot~żne tony rellgijno-pa
trjotyczDe pieśni, głosząc ziemi, i nie
biosom radosną wie§ć o odrodzeniu sill 
moralnem ludu, o którym to ruchu cd
rodzeniowym mówił Ks. Biskup na za
kończen!e kursu. ---

W trosce o wygodę publiczności. 
Znaczne rozszerzenie 

.sądów grodzkich w Łodzi. 
Nowe sale posiedzeń i zmiana w rozlokowaniu biur. 

Z dniem 1 października r. p. upły
wa termin umowy najmu nieruchomo
ści, mieszczącej sądy grodzkie w Ło
dzi, przy ul. CegielDianej 7l. 

Dotyckczasowe warunki najmu prze
widywały, iż Skarb Państwa, tytułem 
dzierbwy znaczDej cz~ści wspomnianej 
posesji, płacił włdcicielom jej, małż. 
~ojźeszowi i JenklI-Hindzie Gorfeinom, 
47.000 złotych rocznie. 

lalety zazDaczyć, iż jak dotych
czas slldy grodzkie !1ie dysponują calą 
posesja., wobec czego rozlokowanie po
szczególnych hiur jest przeprowadzone 
w ten sposób, it kancelarja podawczo
wykonawcza mieści sill na parterze, 
w miejscu trudno do tępnem, wobec 
czego długie .0goDki" czekających na 
załatwienie interesantów wypełzają na 
ulicI), tamując ruch uliczny i uniemo-
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Zlot młodzieży 
szkół średnich de Gdyni. 

Stowarzyszenie dyrektor6w szkół .śre
dnich państwowych i komunalnych, 
chclIC: zllŚwiadczyć przed światem i przed 
własnym narodem, że my Polski bez 
morza wyobrazić sobie nie możemy, or
ganizuje ogólnopolski zlot młodzieży 
szkół średnich do Gdyni . 

W programie przewiduje się a) zwie
dzenie w Gdyni portu handlollloego i wo
jennego holownikiem, b) Helu i Jastar
ni, c) wybrzeża pełnego morza. 

Kalkulacja koszt6.w pobytu, utrzyma
nia i przejazdów na miejscu razem 16 
złotych. Stowarzyszenie czyni starania 
o 75 proc. zniżki na przejazd z miejsca 
pobytu do Gdyni. 

Należność 16 zł. winno się wpłacić 
do dnia 20-go maja b. r. Przyjazd do 
Gdyni powinien nastII pić dnia 15 czerw
ca 1'0 południu. 

Wiek uczniów i uczenic: 14 lat. 
Zestawienia dokładne uczestników 

zlotu z podaniem szkół, płci, wieku, 
kierowników i osób towarzyszllcych na
leiy podać do dnia 20 maja 1932 roku 
p. Dr. Romanie Pachuckiei, przewodni
cZllcej łódzkiego Koła Stowarzyszenia 
w Łodzi, ul. Pomorska nr. 16. 

.................. -------
Dypl. nauczyciel 

STENOGRAF~I 
udziela pojedyńczo lekcyj stenograiji 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
uproszczonego systemu prof. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46, 

m. 1. 
_____ 1 .................. __ 

tliwiając dostllP do sądu . • 
Ostatnio prezes sądu okrllgowlgo, 

p. Zaborowski, w trosce o wygodę pu
bliczności, w porozumieniu z miDi· 
sterstwem sprawiedliwości i znpowa· 
żnienia ministerstwa skarbu zawarł 
z właścicielami wspomnianego domu 
nowa, umowę, w której uwzględniono 
!zereg następujących momentów: 

Czynsz dziertawny pozostaje w tej 
samej wysokośc! 47.000 zTotych rocz
n\e, natomiast wszystkie ubikacje, 
w całej posesji, oddane zostajl!, do dy
spozycJi sądu. Lokatorzy, zajmujący 
szereg mieszkań we wskazanej posllsji, 
wobec upływu terminu kontraktów 
b~dą zmuszeni do usunillcia się· 

Cały lokal poddany zostanie we
wDlltrznemu i zewn~trznemu remon 
towi. 

Wobec uzyskania nowych ubikacyj
otwarte będzie jeszcze jedno wejŚCie 
z ul. Trllbackiej 18 wraz z wewnętrzną 
klatkI} schodową, która otrzyma połą
czenie z drugI!, klatką schodową, pozo
stającą obecnie w dyspo2:ycji sądów 
grodzkich. 

Dalej nastąpi otwarcie dwuch no
wych sal posiedzeń - IX na parterze 
i X na czwartem piętrze. 

NastIlpnie dokona sifl otwarcia 
jeszcze jednego wejścia do gmachu 
sądów od ul. Cegielnianej. 

Kancelarja prezydjalna i gabinet 
naczelnika sądów przeniesiony zostanie 
na trzecie pilltro, zaś biuro podawczo
wykonawcze pozostanie na parterze 
w znacznie rozszerzonym lokalu, o roz
miarze 100 m. kwadratowych. 

Nadto do piwnic przeniesione bę
dzie archiwum sądów pokoju z czasów 
zaboru, zaś na piąŁem piętrze pomie
szczone będzie archiwum od listopada 
1918 r ., mieszczące si~ obeenie w po
sesj i przy ul. Narutowicza 45, w pię
ciopokojowym lokalu, 7.a który skarb 
państwa placi! dotychczas 2.500 złotych 
roczDie. 

Wreszcie w gmachu sądów grodz
kich oddane bl)dzie do dyspozycji na
czelnika sądów mieszkanie słlltbowe, 
złożone z czterech pokoi, z uiszcza· 
niem przez naczelnika sądów komor
nego na rzecz skarbu. 

Wspomniany kontrakt zoscał obec
nie zawarty z waltnOilcią na lat 5 i 
pół, t. j. do 1 kwietnia 1939 r. 

Inowacje wspomniane przyjęte b~dą 
przez ogól z niewątpliwą tyczłiwością. 
albowiem usprawni!} one w wysokim 
stopniu działaloolć sądów, ułatwili do
stllP interesantom i umożliwia. swobod
niejsze poru~zanie sil) w gmachu or
ganom sądowym. (p) 



~. s. 

Poprawa w stanie zasiewów 
w województwie łodzkiem. 

D/ogotrwale chłody, które przeciąg
nQły siQ do pierw8zych dni maja, spo
wodowały, it .tan zasiewów, w okresie 
od połowy do kolca ub. m., był zna
cznie gorszy, aniteli w tym lamy. o
kresie roku ubiegłego, co dawało pod
stawę do obaw, it urodzaj tegoroczny 
bQdzie znaeznie gorszy, aoiteli w ro· 
b ub. 

Tymczasem ostatni okres wyjlltko· 
wo pogodny i ciepły. z:równow~ty~ u: 
jemne wplywy z mles.l,ca kwletola I 
stan zasiewów na tareDle wOJewód,hfa 
łódzkiego dOlnał znacznej poprawy. 

Jedynym powodem do obaw jest 
niedo8tateczna ilość wilgoci w roli, co 
dale siQ odczuwać szezeg6lnie na ter.
Dach wyłej połotonych. 

Dotychczasowy brak opadów wpły
wa ujemnie przedewszystkiem na ogro
dowizDQ. 

Indywidualne umowy 
w przemyśle ceramicznym. 

(a) W związku z zatargiem, po
wstałym 11' niektórych c.gielniach na 
ile zawarcia umowy zbiorowej, dowia
dujemy się, te pOlzczególne cegielnie 
po porozumieniu sił) z robotnikami po
stanowiły zawierać indywidualne umo
wy, w obecności obwodowych inspek
to16w pracy. 

W dniu wczorajszym indywidualną 
umowę zawarto z cegielnill Bergera 
n.Bałutach, gdzie stawka strycharza 
wynosi 9 zł. od tySiąca cegieł. 

Pozatem w ciągu bietącego tygod
nia podobne umowy mają za",!zeć ~
pelnie Rajsfelda w Młynku I AlbIna 
~zulca . 

Zamknięcie Uniwersytetu 
Powszechne~o przy .. Po

chodni". 
w czwartek, dnia 19 b. m. odbędzie 

się o godz. 19 uroczyste zamknięcie U
niwersytetu Powszechnego przy P.T.O. i 
K. R. _Pochodnia", 
tZamknięcle nastllp i w Sali Szkoły 

Powszechnej przy ul. Andrzeja nr. 24. 
Wszyscy profesorowie Uniwersytetu, słu
chacze i sympatycy proszeni Sil o jak 
naj liczniejsze przybycie. 

M1odociany .. chorąży" 
skazany na póltora roku 

więzienia, 
w dnin 5 grudnia r. ub. posterulI

kowy p. p., Stoj ek spostrzegł u zbiegu 
ulicy Franciszkaiskiej i Zawiszy trzech 
młodych osobników, którzy zarzucili 
Iła druty czerwon~ p/achtQ. 

Na widok posterunkowego dwaj o
sobnicy rzucili się do ucieczki, a po
niewat płaohta spAdła na jezdnię -
trzeci ze sprawców zawieszenia jej 
chwycił za płachtę i rzucił siQ do u
cieczki w stronI} Bałuckiego Rynku. 
Dopiero na Bałuckim Rynku został za
trzymany. Okazało się, i~ jesto to 17-
letni Dawid·Rnwen Stadler. 

Wczoraj młodociany komunista sta
Jl4ł przed sądem okręgowym w Łodzi. 

Do winy nie przyznał się twierdząc, 
ił krytycznego doi a był na Placu Wol
ności poszukująn plll~y . Został zaan
guowany przez dwuch osobników do 
pomocy przy zarzncenin płachty. Miał 
aa to otrzymać 20 złotych. Przy czyn
ności tej został jednak ujęty. 

Sąd, z uwagi oa młody wiek, ska
zał Stadlera na półtora roku wi~Zienia'l 

(p) 

W dobie bezrobocia, . 
56-letni Szmul Lau~r, bezrobotoy 

tkacz, zamieszkały przy ulicy Piłsud
skiego 46. udał siQ w dniu wczorajszym 
do fabryki przy ulicy Konopnickiej 6 
w nadZIei, że otrzyma pracę. Między 
Lauerem a innymi bezrouotnymi, cze
kajłcymi przed tąt fabryką, doszlo do 
bójki, w wyniku której Lauer, ciężko 
poturbowany, odwieziony został przez 
JekarJl pogotowia do domu. (p) 
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Kan&! ~o.elllkj Z:0ltal ukończony i oddany no utytku pu.licznego, 
łącząc lotaryński onęg przemysłowy z portem reńskim w Strasburgu. 

Sprawa zmian 
w ubezpieczeniach socjalnych. 

Projekty i opinje Izby przemyslowo-handlowej. 
W łllc~ności % wniesionym przez 

r%lId do sejmu w czasie ostatniej jego 
sesji projektem ustawy o ubezpieczeniu 
społecznem zostały równocześn.le przed
łożone inne projekty % dziedziny socjal
nej, a w szczel/ólności projekt ustawy w 
sprawie zmian w ustawie z 18. 12 1919 
r. o czasie pracy w przemyśle i handlu 
oraz projekt ustawy, nowelizujllcej po
stanowienia z 16. 10 1922 r. o urlopach 
dla pracowników zatrudnionych w prze
myśle i handlu. 

Intencjlł projektu ustawy o ubezpie
czeniu społecznem jest scalenie i ujed
nostajnienie dotychcZ3sowych rożnorod
nych przepisów ustawodawstwa socjal
nego na obszarze całego państwa celem 
usunięcia przejawiajlłcych sie w tej dzie
dzinie niedomagań tak pod względem 
kodyfikacyjnym, jak i organizacyjnym i 
finansowym. Ponieważ ostatnio przyto
czony projekt przewiduje w odniesieniu 
do b. zaboru rosyjskiego i.austrjackiego 
nowe obcillżenia socjalne, zdaniem sfer 
gospodarczych, ze względu na przeży
wany kryzys Ilospodarczy wyłoniła s ię 

jednak konieczność zmniejszenia innych 
ciężarów socjalnych. 

W tym celu zostały właśnie wniesio
ne projekty ustaw, których celem jest 
zmodyfikowanie ustawy o czasie pracy 
w przemyśle i handlu oraz ustawy o ur
lopach dla pracowników zatrudnionych 
w przemyśle i handlu. 

W wyniku porozumienia, które na
stlIPiło w łonie ZwillZku Izb, Izba Prze
mysłowo-Handlowa w Łodzi w roli re
ferenta spra.,.,y podjęłe się opracowania 
uwag i wniosków w przedmiocie projek
tu ustawy o urlopach dla pracowników 
zatrudnionych w przemyśle i handlu. 

W tym celu hba wdrożyła wśród or
ganizacyj gospodarczych okręgu odpo
wiednill ankietę, której rezultat zapewnić 
winien podstawę do opracowania wnio
sków majllcych na celu dostosowanie 
urzlldzeń socjalnych na tym odcinku do 
możliwości życia gospodarczego, innemi 
słowy ... do zrealizow.ania tych wszystkich 
sfer gospodarczych. godzllcych w najży
wotniejsze interesy pracowników umy
.słowych . 

Sprawa zamykania piekarń. 
Delegacja rzemieślnicza 
w urzędzie wojewódzkim. 

(wł.) Onegdaj p. wojewoda Jaszc zołt 
pr%yjlłł delegację sfer rzemieślniczych 
w sprawie piekarń suterynowych. 

W skład delegacji wchodzili: z ra
mienia Rady Izb Rzemieślniczych R. P. 
W.-prezes Ch. Razner, z ramienia Izby 
Rzemieślniczej w Łodzi prezyd. Zarzy
cki, radca Jarmiński i dr. Ganyn, oraz 
z ramienia ZWillzku Piekarzy R. P. prez. 
Fransteter. 

Delegacja powołała się na fakt zam
knięcia na terenie Łodzi kilkunastu pie
karń, jedynie na tej podstawie, iż mie
ściły się one w suterenach. Proszono 
p. wojewodę o pru dłużenie terminu 
likwidacji tych piekarń. DelegaCja stoi 
na stanowisku, iż przepisy, ochraniajlIce 
zdrowie publiczne, winny być zachowa
ne, jednakże pomieszczenie w sutere
nach - zdaniem delegacji - hie może 

decydować o zamknięciu warsztatu. 
Prócz powyższego delegacja podkreśliła , 
i ż piekarnie zamykane były przez nie
właściwe władze , zgodnie bowiem z o
rzeczeniem N. T. A. w sprawach likwi
dacji piekarń sutt'renowych, jako pierw
sza instancja orzekać winien urzlld wo
jewódzki, od kt6rego decyzji przysługu
je odwołanie' do min. spraw wewnętr%
nych. Wszystkie piekarnie na terenie 
m. Łodz i zamknięte zostały na mocy 
decyzji magistratu m. Łodzi. 

Wojewoda ustosunkował się przy
chylnie do postulatów, wysuniętych 
przez delegację, zaznacza jąc, iż w po
szczególnych wypadkach zamykania pie
karń . mieszczlłcych się w suterenach, 
należy kierować sprawę do urzędu wo
jewódzkiego, który będzie rozpatrywał 
je indywidualnie. 

------------------------------------------------
Katastrofa autobusowa. 
Onegdajszego popołudnia na szo~ie 

ra:wskiej , pod wsią GoMzik6w, w po
blitu Tomaszowa Mazowieekiego, mla. 
ła miejsce katastrofa autobusowa. 

Mianowicie autobus, prowadzony z 
nadmierną szybkośCliI) przez szofera B
ugenjusza Truszkowskiego (Nowe Mia
sto, pow. rawski) wpadł na skręcie 

.szosy na słup telegraficzny i razeDl 
ze slupem stoczył się do rowu. 

Siedmiu pasaterów doznało obrateń 
cielesnych. 

. Szoferowit wobec stwierdzonej jego 
WIDY, spor~azono potokuł. 

Śmierć w bójce. 
Onegdajszego wieczorn na drodze 

między wsiami Rydzyny a Sereczyn, 
gminy Widzew, powiatu laskiego, wy
nikła bójka pomiędzy dwoma miesz
kańcami Pabjanic, Juljuszem Chw8Sem 
i Janem Herbtem. 

W wyniku bój ki Chwas t, ciętko o· 
kaleczony, pozostał na szosie, Herbt z1Pjś 
zbiegI. 

Chwast znaleziono dopiero nazajutrz 
zrana, oie dajlIcego ~adnych oznak ty
cia. Wezwany na miej sce lekarz 
stwierdził zgon, naskutek otrzymanych 
obrateń. 

Herbta zatrzymano_ Dochodzenie 
trwa. (p) 

Hr. 131 

o CO zabil ? 
We wsi Grodziec, powiatu koniń

skiego, jeden z gospodarzy, mianowici. 
W/adyslaw Nowak, spostrzegł onegdaj 
w godzinach wieczorowyob, it jakiś 
mę2czyzna wyoina trawQ na jego łllce 

Nowak uzbroił siQ w rewolwer i 
-zblit yws"y siQ do obcegQ - strzelił. 
Osobnik, zatrudniony koszeniem trawy 
,padł trupem na miejscu. ' 

Zabi tym, .jak się okazało, był Ro
man Rzepecki, niezamotny gospodarz, 
który chciał zaopatrzyć siQ w zapas 
trawy dla bydła . • 

Z.ab~j cę aresaiowano i osadzono go 
w wIęzIom Q do dyspozycji władz są-
dowyoh. (p) 

Brzytwa w ręku rozgory
czonej kobiety. 

52·letnia Marja Kowalczyk (11 Li
stopada 77) od pewnego czasu zamie
sz.kuje wsp61nie z liS-letnim Kazimie
rzem Kowalskim. 

MiQdzy kochankami wynikaly nie
jednokrotnie kłótn ie i awantury. przy
czom Kowalski czyn ił Kowalozykowej 
aluzje do jej .starości - . 

Rozgoryczona niewiasta w doiu 
wczorajszym, po wyj ściu kochanka clo 
pracy. Kowalczyk wyjęła l'I 8zulIady 
brzytwl) Kowalskiego i podciQła 80bi& 
gardło _ 

Wezwany do poszkodowanej lekarz 
pogotowia stwierdził głQboką ranQ ciQ
tą i przewiózł Kowalczykową do szpi-
tala przy ul. Drewnowskiej. (p) 

Choroby zakaźne. 
W cillgu ubieglego tygodnia, t. j. od 

dnia S do 14'go maja r. b. ",łll~
nie - zgłoszono do wydziału %drowot
ności publicznej następujlłce przypadlLi 
zachorowań na choroby zakaine: 

Dur brzuszny 9 przypadków (w tygod-
nlu poprzednim S przypadk.) płonica l T 
przypadków (12) blonica 25 (17) odra 
67 (5S), róża 2 przypadki (2), krztusiec:: 
26 przypadków (29), gorączka połogowa 
S przypadków (6), czerwonka (-). 

Ogółem zanotowano w tygodni~ 
sprawozdawczym 151 przypadków chó
rób zakaźnych w tygodniu poprzed
nim 132 przypadków. 

Organy Ol nie idą". 
Od lat kilkudziesięciu istnieje w 

Piotrkowie n ajwiększa w Polsce i bo
daj~e jedna z najstarszych w krajt) 
fabryk organów kościel nych i instru
mentów muzycznych, pod fU'mą . Kru
kow.ki i Syn". 

F irma do roku 1929 prosperowała. 
bardzo dobrze, nastę pnie jednak, wobec> 
stałego spadku zamó wień, interesy f ir
my pogarszały się z roku na rok. 

W bie~ącym miesiącu firma .Krn.
Kowski i Syn " przeprowadziła reduk
cj Q większej partji robotników. 

O ile sytuacja nie zmieni ,iQ na 
lepsze-tabryka będzi e najprawdopodo
bniej na pewien przeciag czasu unie
ruchomiona. 

Rozmaitości ze świata. 
- W lond.l'ńkim szpitalu dla dzieci 

dokonano 10,OOO·nej z rZQdu operacj i 
wyeięci a migdałów. . 

- Ślepy inwalida wojenny, Nicola 
Cacchione, dokGnal w~drówki piesze} 
poprzez całą Haljl) w towarzystwi& 
psa· przewodnika. 

- Kropka a'ramentowa rzucona na 
papier waży jedD~ stotysillcznł grama. 

- W Stanach Zjednoczonych znaj
dllje sill '4,283,753 analfabetów w wie
ku powyżej lat 10·ciu, co stanowi 4,3 
proc. ogółu ludności. 

~~~~~ 
Od Administracji. 

II P. T. Czytelników na
szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa-

I nie nas o nieregulamem, 
wzg. op6źnionem doręcz&" 
niu pisma. Piotrkowska 8G. 
Telefon .I'E 101-99. 
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Dziennik Sportowy~ 
----------------------------~--~,----------------_---,-------------

W Zielone Świątki, jak to już donosiliśmy odbył się międzynarodowy turniej tenisowy, w którym , · 
jak to donosił .Dziennik Łódzki" wspaniały sukces odniosła Jędrzejewska (Polska). Na zdjęciu 

nasze m widzimy Brugnon (Paryż), P. Jacols (St. Zjedn.), P. Adamoff (Paryż). 

Zawody konne 4. Grupy 
Artylerji w Łodzi. 

5 czerwca otwarcie sezonu. 
Dnia 5·go czerwca li. r. nastąpili I na należytym poziomie i sprawili miło· 

pierwsze zawody konne na tor~!l spor- śuikom sportu koune:o prawdziwą e
towym .Union", przy parku Helenow- mocj~. 
skim. ' Komitet organizaojny uprasza PP. 
. Inicjatorem tych zawodów jest d\>- dżentelmenów, chcllcych wzil}ć udział 

. wó!lca 4 Grupy Artylerji, generał ~ta- w zawodach w dniu' 5 czeltwca b. r ., eJ 
nislaw Miller, znany mitośnik spl1rtu' żgłastan1e silf telefoniczne lub osobiste 
konnego. Organizacja zaś zowodów do sekretarjatu zawodów, ulica n ·go 
spoczywa w ręku dowódcy 10 p. K. a. Li.stopada Nr. 83, tel. 196·00' - 4 Gru-
1., sprężystego oraz zdolneg? organiza- pa Artylerji, celem zasilłgnięcia bliż-
-tora. szych instrukcyj i informaeyj. 

Zapowiedziany udział koni budzi Funkcj, sekretarza komitetu zawo-
wozumiałe zainteresowanie. dów pełni kpt. Wojciechowski, pierw-

Na zawodach IV dniu 5·go czerwca szy ofIcer sztabu 4·tej Grupy Artylerji. 
b. r. zobaczymy kilka koni, naleź~cych . Czysty dochód będzie przeznaczony 
do .arYlitokracji" końskiej, które brały na naj biedniejszych miasta Łodzi, oraz 
lIarrody na zawodach międzynarodo- na cele kulturalno·oświatowe. 
wych. Obok nich wystąpi kilkanaście Protektorat nad temi zawodami 
koni wysokiej półkrwi. przyjęli: p. wojewoda Władysław Jasz-

Inicjatorzy zawodów dają nam peł- czołt i dow6dea O. K. IV, gen. Stani
nIl gwarancję, iż będą one postawioM sław Małachowski. 

Turniej zapaśniczy 

Zwycięstwo Torna. 
Dziś debjut Garkowienki. 

Niezwykle dramatyczny' był przebieg 
wczorajszej walki między olbrzymem 
Kawanem (Niemcy) a naszym rodakiem 
Torno. 

Obydwaj walczyli początkowo bar
dzo ostrożnie, wreszcie udało lię Ka
wanowi chwycić Torna w podwójny 
nelson, z którego się uwolnił rzucając 
Niemca ruladą na liny. 

W czwartej rundzie obydwaj zaczęli 
walczyć w niesłychanie morderczym I 
tempie i tu znów Torno wykazał feno
menalnll wprost siłę uwalniając się ze 
stalowego uścisku podwójnego nelsona, 

stosując dwukrotnie ruladę i rzucajlIc 
zdumioneQo Kaw.na na obie łopatki w 
401 minucie. 

Burzll długo niemi1knących oklasków 
zostało przyjęte zwycięstwo rodaka. 

Walki Oliveira-Krauser i brutalna 
Orłowa z Holubanem nie przeniosły 
rezultatu. 

KoleH lekko rozłożył Tibermonta 
w 2 minucie, zaś Saint Mars-Gomolę 

w 3 minucie. I 
I. Dziś wyst'lpi znany łódzkiej pu-

bliczności mistrz świata Garkowienko z 
Martynoff.em. 

u· .... 

LKS-Kutno .7: 1. 
Bramki dla ŁKS zdobyli Karasiak i 

Herbstreich Ipo jedne!), K.rór (2), Wi
.łocki (3), Karasiak (1). Jedynll bram
kę dla Sokoła zdobył Ludwikowski. 
Mimo porażki Sokoła grał on bardzo 
ładnie, nie wykorzystując dużo momen, 

·tów podbramkowych.-Sędzia inż. Sien
kiewicz. Pozatem 37 p.p. (Kutno)
Parowóz (Kutno) 3 : 1. Gra ambltna.
Sę~.!!..ował dobrze p. Smiechowskl ,Ja
nusz. 

Ruch bije zawodowców 
czeskich. 

W Królewskiej Hucie zakończony 
został czwórmecz piłkarski, zorilanizo
wany staraniem Amatorskiego IKlubu 
Sportowego o srebrny puhar z udziałem 
zawodowej drużyny piłkarskiej Meteor. 

W pierwszem spotkaniu Amatorski 
Klub Sportowy z trudem . po zacieklej 
i wielce zajmujllcej walce uzyskał wynik 
remisowy z K. S. Chorzów 3 : 3 (1: 2). 

Mecze o mistrz. łódzkiej 
kI. A. 

Najbliższe mecze o mistrzostwo łódz
kiej klasy A, są następujące: Sobota o 
godz. 17-ej na boisku DOK: WKS 
Hakoah, w niedzielę, boisko ŁKS-u przy 
A\. Unji: ŁKSlb - Strz. KI. Sportowy, 
i na boisku Widzewa: Widzew-Wima 
(obydwa mecze rozpocznll się o godz. 
l1-ej), zaś O godz. 17'ej na boisku 
Widz. Manuf.: Turyści - Orkan. W Pa- : 
bjanicach o godz. 11 na boisku Krusze- i 
end er: PTC-ŁTSG. Wszystkie powyż- . 
sze mecze, poprzedz'l zawody rezerw 
o mistrzostwo kI. B. ---.................. .. 

11. Orłow-Krauser. 
III. Kawan - Oliveira. 

IV. Torno-KoleH decydujlIca. 
V. Szczerbiński-Saint Mars decy

dująca . 

Unjon Berlin -Turyści 
3: 1 (1: 1). 

Wczorajszy mecz zgromadził na bo
isku WKS-u około 1600 lud%i, którzy % 
zaciekawieniem śledzili przebieg meczu 
mi~dzy berlińskll drutynIl Union a Tu
ustami. 

Mecz przyniósł zwycięstwo gościom 
w stosunku 2: 1. 

Aktualja sportowe. 
Mecz bokserski Ran-Eder (mist~% 

Niemiec) odbędzie się w Warszawie na 
stadjonie Legji w dniu 5 czerwca na 
rzecz bezrobotnych. 

* * * W dniu dzisiejszym kapitan ZWill%ko-
wy PZPN-u p. Kałuża żstali skład pol

skiej reprezentacji piłkarskie}, na mecz 
międzypaństwowy z Jugosławją w Bel
gradzie, którY zostanie rozegrany w nie
dzielę dn. 29 b. m. 
Turniej 

---,~""""""""--
Giełda warszawska. 

Uri~owa ceduła giełdy walutowe) 
z 'dn. 18 maja 1932 roku. 

GOTUWKA. 
Dolary -,-

CZEKI. 
·Belgjll 125.00 
Gdańsk 
Holandja 861.65 
Londyn 32.70, 32.86 
N.-York kabel 8.905 
Paryż 35.14 
8zwajcarja J 74.40 
Włochy 45.90 
Berlin 212.70 

A K 'C ',T E. 
B-k Polski 71.00, 71. '/. 

PAPIERY PAN8TWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

4% inwestycyjna 90.60 
5% konwersyjna 38.00 
4% dolarowa 47.26 
7% stabilizacyjna 48.18,51.18, 407.7a 
10% kol~owałl02 
8% B. G. K. 94.00 
7~ li.u:ie iolu. 54.00, 52.50.56 
8'/.% ziemskie zł. 28. 
4% ziemskie zł. 50 
8% m. Warszawy 58.25 59.iO 58. 
8-"t • •. ł..i. 58.76 
.~ III. Pi .... kowa ił 
lO"," m. Radomia 5~. 

ZBOŻÓWKA 
z dnia 18 maja 1932 r. 

tyto cena trlll1zakcyj. obroty 15 ton zł. 29,00 
tyto • " 250. • 28,75 
żyto • 16. • 28,60 
tyto • 7 li. • 28,50 
przenica • • 45. • 29,76 

. Ceny orjentacyjne 
j~czmień browaruwy od zł. 24~0 

do zł. 25,00 
Usposobienie ogólne Ipokojne. 

Repta notowań bez zmiany. 

------------------------
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KINO ... TEATR Dziś! Dziś! Następny program: 

RESURSA 
Wspaniała powie6ć miłosna , której akcja toczy 8i~ na słynnej wyspie zabaw Concy lsland "Niepotrzebny człowiek". 

t. S A M O T N I" p. Początek seansów w dni pow ... 

" 
o godz. 5.30 7.30 i g.lb. 

. W rolach głównych: w soboty o g. i, w nied_iele i święta 

ul. Kilińskiego 123 Barbara Kent i Glenn Tryon Realizował Dr. Paweł Fejos. 
o godz. 3, i.30, &, 7.30 i g.l6. 

W łoboty, niedziele i święta palio 

Orko po~ dyr. p. L. KANTORA. UWAGA!!! Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. UWAGA!!! partout prócz urzędowych nIewdn •. 

-=ac~SC5a-~~~2!iSC2S2S El 



8łr. 10. 

Dtwiękowy KiDo-Teatr 

"Przedwiośnie" Emoejonujllcy 100% 
film produkcji 1'01-

skiej p. t. 

,DZIENNIK ŁODZKI 19.V.82. 

Od wtorku dnia 17 maja i dni następnych 

Bezimienni Bohaterowie W wykonaniu Marjł Bogdy. A.dama 
Brodzisz8, Eugenjusza Bodn, Zo

li Pogorzelsklej i innych, 

Nad program aktualności filmowe l wesola komedyjka. 
':,N7a-:o:-:g6:;;O:ln:-:~"'7.t~:-::d:':a::n7:le:-:;'sz~a:-:n-:o':'w-n":'eJ:-:p~u~bl:':'IC;:Z'"D-OS':'C~i -P-O-o'-II":'te-:k-le-a-na-6':"w-"'~dnI~-P-OW-I-"'-0-go~d:-•. - .':'"""p-. -p-~-w-n":'le-dz:-:-le"!"lo~I-:Ś-wl7ę-7ta-o-g-.-::2:-P':'.-P':'.-::o:-s7:"tat·~ 

o god •. 10 wlecz. CeD)" mleJlc: 1-1.30, 11-90 Ilr. TII~ Ilr. Na I-II)" leanl wII)".tkle mieJ •• a po &O gr. 

Żeromskiego 74-76 
r6g KopernIka 

Następny program: Miłość Żorżety ~6~~;~~ Daniele Parola i Pierre Baczew. 
Kupon)" ulgowe po 76 gr. waine na wII)"ltkle mlejlca we w")"ltkie dni • wyjlltklem 10b6t, ulod,lol I św1llt. 

UWAGA. Passe-partout I blloty wolnego wejŚola w nled.lel. I świ ęta b • .,.,.ględnl. nlo wain •• 

:-~~ .......... -----...... --------------~--------~----------------, .. ------------------------;------------------------------~----------------~ 
DźWiękowy Kino-Teatr 

CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4. 
Ceny miejsc zniżone. 

1 seans: po 30 gr. 60 gr, I 60 gr. na
stępne seanse: po 60 gr 76 gr. i l zł. 

Sala naletycle wlntylowana. 
oczlltek Seansów w dni powszednie 

o godo. 4-eJ, w niedziele I soboty o 
(lodz. 12-e 

Do akt. nr. 171 Ig32 r . 

OGŁOSZENIE 
Komornik S,du Grodzkiego w Łod,1 rewl

ni VII-,o zamieszkały w Łodzi, przy ullc, 
Klllńlklego ge·a na zasadzie ar~ 1030 . U
P. C. ogła .. a, te w dniu 27-ym maja 11132 r. 
64 !odi. 10 rano w Łodzi, przy ul. Plotrkow
klej 28, od~ędzle się przedał z przetargu pu
~Il.:aogo ruchomości, naletlloych .do Bugen
j una TroJanowskiego i skladaj~c)"ch się z 
mobil, oszacowan)"ob na StlłDę zl. 6.760.-

Łódź, dnia 11 maja 1932 r. 
Komornik St. GÓRSKI. 

Dl'. med. 

M. Rozenlal 
AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada 19, teI. 223-34 
Przyjmuje od 4 do 7 po ptJł. 

Sala ze sceną 
w śr6dmieściu 

do odnajęcia. 
Zwiłzek Drukarzy ul. NAWROT X. 20 

Tanio. od zł. 2.50 
R a m k i do portretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko W firmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duty wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

OPRAW A NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio od zł. 2.50 

fabryka łóżek polowych, 
leżaków i wóz;'ów dzie

cinnych 

"OMEGA" 
ŁÓDŹ, Nawrot 94. 

Tel. 130-45 
poleca :niezll6tllpionej jakości łóżka 
polowe, leżaki i wózki dziecinne.
- Żądać we wszystkich składach. 

HURT. DETAL. 

Wielki bezkonkureRcyjny podwójny 
- 1. -

świąteczny program: 
- U. -

SZARY DOM 
W roli głównej : W A L L A C E B E E R Y 1 O 

LAUREL i HARDY 
we wspaniałej farsie 8 aktowej p. t . 

MINUT STRACHU 
Film, który wstrzlllnl\ł sumieniem świata! Film, który 01-
illliJ, zachwycił miljony! Film, w którym grają naj wybitniej-

si artyści amerykańscy! 
Sensacyjne przygody LAURELA i HARDEGO, któny chCII 
zostać miljonerami. 8 aktów beztroskiego śmiech"J! 8 ak

tów wesołości! 8 aktów niezrównanego komizmu! WSPANIAŁA WYSTAWA! Niezwykłe tempo gry! 

f Do akt Nr. 11 7~ 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik ' SlIdu~Grod.k lego w Łodzi, re

wiru 7, oamleSlkały w Łodzi, przy ul. KlJlń
Iklego .Nt 96-a, na zasadzie art. 1080 U. P. C. 
ogłasza . • e w dniu 27 maja IgS2 r. od god •. 
la rano w ŁodzI przy ul. Południowej nr. SI 
odbędzie się sprsedail z przetargu publiczne
go rIIchomoiel, należllcyoh do Rajzli Kozłow
sklejr I składajllcy<!h się z pianina, osuco
wan)"ch na sumę zl. 600.-

Ł6dź, dnia g maja 1982 r. 
Komornik st .. G"RSKI. 

Do akt ijr. 302 1032 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi re

wiru 7-go zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
IWIA.klego nr. 96-a na zasad,le ort. 1000 U. P. 
C. ogłasza, j e: w dnIu 27-go maja 19S2 r. 
od godz. 10 rano w ŁodzI przy al. Pomor
skIej .Nt 6, odbędzie się s'przadaź z przetar
!11 publicznego! ruchomosel, naletllcych do 
J6zef" Wolhandlera I składaj~ych się z 
mebli, ouacowanych na sumę zl. U~.-

Łódź, dnia I~ kwiet nia lłI32 r . 
Komornik St. GÓRSKI 

Do akt nr. 461 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S'łdU Grodzkiego w Łodzi 

rewiru zamieszkały w Łodzi przy ulic)" 
1:eromsklego Nr. 2~, na zasad,le art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, źe w dnIu 27-ym maja 
1032 r. od !od.. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Nowo-Targowej Nr. 20 odbędzie się spruda1 z 
pr .. targu publicznego ruchomości, naletllcych 
do Gustawa Szenwalda I składajllcycb .I~. 
mebli domowych os .. cowanych na sumę zł. 
H6.-

Ł64ź, dnia 12 maja 1932 r. 
KomornIk JAN JA.BCZYK. 

Do akt. Nr. E 897 19S2 r. 

Ogloszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi rewi-

ru la-go zamlesxały w Łodzl , przy uJ. Pu-

I
stej 13 na zasadzie art. 1000 U. P. C. oałaSlla 
te w dniu SI maja 1032 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy uJ. Gdańskiej pod Nr. 87 odbę
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości nalei~yeb do Judy Wo\lńskleio 
i składaJllcyeh się z liranek, t yrandola, rOż-
nycb mebli I maszyny krawieckiej firmy 
. Singer", oS'ItIocowanycb na sumę zł. 'SO ,

Łódź, dnia 2 maja 1932 r. 

KomornIk L. NABOROWSKl. 

Or_ med. 

Stetan Swietlik 
choroby wewnętrzne 
spet. serca i przemiany materji 

przyjmnje 3-6. 
POŁUDNIOWA 26 . 

-r
I OBUWIE c: 

~ 
;p 

Z wielką nowiną na1całąIŁódź lecim że ' ~ 

na Drewnowskiej pod 33 i lagiewnickiej 23 ~ 
Wybór obuwia jest dla wszystkich g 
stanów, dla robotników, chłopców 

panów, dla dam z salonów i dziewcząt 
zalotnic dla urzędników i robotnic. 
Każden tu dla siebie obuwie do
stanie, modne, trwałe, wygodne 

i bajecznie - tanie. 
i3 Kupisz w firmie Swój do swego 

<t U~. WALICKIEGO 
~ I:.ódż, Drewnowska 33 i I:.agiewnicka 23. 

I UWAGA: Dojazd wszystkiemi tramwajami 

;:i 
fV 

do Bałuckiego Rynku. 

_I------------------------~ 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
I:.ÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130..Q4. 

UWAGA: Szkł. inspektowe w wielkim wyborze. 

SZEWCY-
Naj taniej ~~~~~ S K Ó R y w każdej 

iloś ci 

w SPÓLCE 'SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOŚCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedoż zel6wek trwałych na wodę· 

~----------------------

Bi2uterję 
zegarkI na raty, oen 
got6wkowo p o I o c 
. Preclola· Plotrko". 
lka 123 w podw6rzu. 

Jeszcze kilka parc. 
'" folwarku Kwiat 

kowlce do sprzedanil 
po przystępnej ceni •. 
O,lałkl nadajll się ta 
na gospodarstwo rol
ne Jak I na osiedl 
letniskowe. - Wiado-
mość u W. P. KOli· 
mlerza Kulczyokleg. 
maj. Wodzierady -
G6rne, poczta Kwlat-

I kowlc • . 

C.ęśc dworu, wśród 
starego parku .. 

malownic.em otocze-
niu, wynajmę na let. 
nlsko jednej lub Idl· 
ku chrześcijańskim 
kulturalnym rod.i
nom. Poozta, sklepy, 
reltauracja, k'łplel I 
komunikacja autobu-
sowa na miejscu. -
Auta kursuj ,! 3 raz)" 
dziennle. - Zofia 
Szczytnioka - rolw. 
Kwlatkowice pod Lu
tomlersklem. 

Nauczyc;;le;;;j ~j~ę~.y~k~a~ I 
łacińskiego ma I~ 

godzin wolnych. Zgło 
8zenła sub . A. Z." re· 
dakcja • Dziennika 
Ł6dżlrlego' • 

Zald&a krawiecki 
.Unlwersal" Rad

wańska 2, tel. 231-40, 
przyjmuje ws .. lkl' 
obstalunki, odswleia 
garderobę, pierze ohe
mlcznle oraz farbu.le. 

MASZYNĘ 
iablnetowlI 

firmy .Slnger" tanio 
sprzedam. Oferty pro
szę do adml n1stracjl 
DzIennika Ł6dzkiego. 
sub . Maszyna- . 

R[KLAMA 
TO 

p~T~GAr 
~ 
Obiady 
smaczne I tanio wy' 
daje 11 Listopada 20, 
11 wejście 18, partor. 

Cen..~ c>~;rc> .... ~--J-.. Za wlenz mIlImetrow)" I-Jamowy (ł łam)"): przed tekstem I w tekśol. 00 gr., za takltem I komunikaty łO Igr., nokro-
J ~ ~~~.a..a. logi - 30 gr~ zwyozaJn. za Iwier .. mllim (otrona 8 łam6w) 12 gr .. ogloozenl" drobno 12 gr., za wyra. naJmlllejl •• 

zł. 1.20, dla pouuknj'lc)"oh prac)" 10 gr~ n~Jmnl'J'" ogloozenio I sI. - Ogłolz.nla samieJlcow, o 30 proc. drożoj, 
fum l agranlcmyoh • 100 proc. droż.J. Za terminowy druk oglolzoń, komnnlkat6w I oHar admlnlotraoja nlo odpowiada. 

C • n, p. e n u m • r a t)'. mieoięo.nil:" Łodzl !zł. 5.&0, n& prowlnoJI si. &.10, sa odnOllonlO do domn łO gr. _ Prenumerat, pr .. rwać można tylko l-go i l6-go kaidego ml •• lll0&. 

*'1ledaktor: Józef Przybylski. 'la wydawnjc\wo:~ Bdmund Blatewski. Druk L. Tarkowanego, Cegielniana 19. -
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